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Podziękowania 
za życzenia

Załogom zakładów 
pracy, organizacjom, 
szkołom jak również 
osobom prywatnym, któ 
re nadesłały pod adre­
sem Komitetu Central­
nego Partii lub mnie 
osobiście życzenia z o- 
kazji Święta 1-Majowe- 
go, składam tą drogą 
serdeczne podziękowa­
nia.

WŁ. GOMUŁKA

WIELKOPOLTKI

Wielki plan rozwoju
Posiedzenie Komiieiu do Spraw Techniki

Omówieniu 5-lctniego planu rozwoju postępu techmez* 
nego w latach 1961—65 — poświęcone było 3 bm. ple­

narne posiedzenie Komitetu do Spraw Techniki. Do Urzędu
Rady Ministrów przybyło stukilkudziesiętiu 
nauki, techniki, instytutów badawczych oraz
resortów gospodarczych i biur projektowych.

przedstawicieli 
praktyków «

Wszystkim, którzy na 
desłali pozdrowienia i 
życzenia z okazji 1 Ma­
ja, składam tą drogą 
serdeczne podziękowa­
nie oraz wzajemne go­
rące życzenia pomyślno 
ści w pracy i życiu oso­
bistym.

A. ZAW ADZKI

Rok XVII
Wvdanie A

Poznań 
czwartek, 4 maja 1961

Cena 50 gt 
Nr 104 (5365)

W obradach udział wzięli — 
wicepremierzy: Piotr Jarosze­
wicz, Eugeniusz Szyr i Julian 
Tokarski, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Stefan Jędrychow-
ski, jego zastępcy Adam

j Wang i Kiejstut Żemajtis. wi-

ceprezes PAN prof. J anusa
Groszkowski, zastępca kierów 
nika Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR — Jozef Niedźwiedź 
ki, zastępca przewodniczącego
Rady Ekonomicznej prof,

Nasze wspólne sprawy
Konferencja przed Tygodniem Ziem Zachodnich I

Wszystkim, którzy na 
moje ręce przesłali ży­
czenia z okazji 1-Majo- 
wego Święta: załogom 
zakładów- pracy, organi­
zacjom społecznym, in­
stytucjom, kierownikom 
urzędów' centralnych i 
terenowych oraz oso­
bom prywatnym, skła­
dam serdeczne podzię­
kowania.

J. CYRANKIEWICZ

Delegacja WSPR 
przybyła do Polski

3 bm. na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego PZPR przy­
była do Warszawy delegacja 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej. Na czele 
delegacji btoi Szandor Gaszpar 
— kandydat na członka Biura 
Politycznego WSPR, I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego w 
Budapeszcie. (PAP)

Pod hasłem „nie ma problemu granic — jest tylko pro­
blem pokoju” obchodzić będziemy w dniach 7—14 bm. 

Tydzień Ziem Zachodnich. Imprezy organizowane z tej 
okazji w całym kraju będą miały na ccłu ukazanie wielkie­
go dorobku Polski Ludowej w zagospodarowaniu tych ziem 
oraz ich całkowitej jedności z resztą kraju. „Tydzień” bę­
dzie również okazją dla zamanifestowania wspólnej po­
stawy narodu polskiego oraz narodów Czechosłowacji i NRD 
wobec odwetowego rewizjonizmu zachodnio-niemieckiego, 
stanowiącego przeszkodę na drodze prowadzącej do utrwa­
lenia pokoju i pokojowego współistnienia.

Na konferencji prasowej, 
która staraniem TRZZ i SDP 
odbyła się 3 bm. w Warsza-

wie, podano szereg interesu-

Zakładom pracy, PGR, instytucjom i urzędom, 
uczelniom i szkołom, organizacjom społecznym 
i młodzieżowym oraz wszystkim osobom, które 
nadesłały pozdrowienia 1-Majowe,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR* 
w Poznaniu

Czesław Bobrowski, rektor Po-t 
łitechniki Warszawskiej —* 
prof. Jerzy Bukowski.

Z tematyką plenum bliżej 
zaznajomił uczestników obrad 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Techniki — prof. Dio­
nizy Smoleński. Podstawowy, 
referat o opracowanym plamo 
głównych kierunków postępu 
technicznego w 5-latce, wygło­
sił zastępca przewodniczącego 
Komitetu — mgr inż. Ignacy, 
Czerwiński.

Opracowanie tego planu jest du­
żym wydarzeniem w życiu gospo­
darczym i naukowym naszego kra­
ju. Jest to bowiem pierwszy nasz 
dokument państwowy określający 
zadania i ustalający program wiel­
kiej ofensywy technicznej — za- 
rowno w dziedzinie prac badaw-
czych instytutach przemysło-

Inauguracja 
„Dni Oświaty 
Książki i Prasy"

Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją, 3 maja w całym kraju 
rozpoczęły się obchody „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy”, któ­
re trwać będą do 21 bm. Tego­
roczne „Dni” obchodzone są 
pod hasłem: „Wiedza pomaga 
w życiu”.

Z okazji inauguracji „Dni 
Oświaty. Książki i Prasy” wi­
ceminister oświaty — Jan 
Szkop wygłosił 3 bm. radiowe 
przemówienie dla młodzieży.

PAP

jących 
cych 
ziem 
nych.

informacji ilustruj ą- 
wszcchstronny rozwój 
zachodnich i północ-
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Ogodz. 11.30, przy pięknej, słonecznej pogodzie, odbył się 
wczoraj w Warszawie przed Pałacem Kultury i Nauki 

start honorowy do II etapu Wyścigu Pokoju W—B—P. Nim 
kolarze wyruszyli na trasę, liczącą 206 km, odbyła się uro­
czysta dekoracja żółtą koszulką lidera przedwczorajszego 
triumfatora — Hoehna (NRD). Pierwszym zespołem, który 
uległ zdekompletowaniu, jest drużyna Finlandii. Na I etapie 
wycofał się Honkanen, który miał wczoraj aż 12 defektów 
i wreszcie, załamany zupełnie, zrezygnował z dalszej jazdy. 
Po sygnale startera honorowego, kolarze wolno przejeżdżają 
ulicami Warszawy, udając się na start ostry koło huty „War­

szawa”.

Informując o stanie i per­
spektywach rozwojowych szkol 
nictwa w województwach za­
chodnich, wiceminister oświa­
ty — Jan Szkop podał m. in., 
że w okresie 16-lecia liczba 
szkół zawodowych wzrosła na 
tych ziemiach 12-krotnie, po­
wstały 3 wyższe uczelnie pe­
dagogiczne, 50 tys. osób do­
kształca się w różnych szko­
łach i na kursach dla pracu­
jących. Innym miernikiem roz 
woju nauki i kultury na zie­
miach zachodnich jest istnie­
nie 21 szkół wyższych (do 
1945 r. było ich jedynie 3).

UcżeJuie te — jak stwier­
dziła wicemin. szkolnictwa 
wyższego — E. Krassowska — 
reprezentują wysoki poziom 
naukowy, niczym nie różniący 
się od poziomu szkół w innych 
regionach kraju.

Wicemin. kultury i sztuki 
Zygmunt Garstecki, przyto­
czył wiele danych świadczą­
cych o stałym, intensywnym 
rozwoju życia kulturalnego na 
ziemiach zachodnich.

Z ważniejszych imprez jakie 
w dniach 7—14 bm. odbędą 
się w różnych częściach kraju 
wymienić należy Ogólnopolski 
Festiwal Kulturalny Studen­
tów w Gdańsku, ogólnokrajo­
wą naradę wydawniczą w 
Szczecinie na temat dorobku - 
i perspektyw wydawniczych 
w' zakresie tematyki ziem za­
chodnich oraz zagadnienia 
niemieckiego oraz konferencję 
archeologiczno-pomorzoznaw- 

czą w Gdańsku z udziałem 
specjalistów z kilku krajów.

PAP

Interesujące przedstawienia
Pierwsze dwa dni „Kaliskich Spotkań Teatralnych” stały 

pod znakiem Szekspira. Po wtorkowym przedstawieniu 
„Hamleta” zaprezentowanej© przez gospodarzy, w czasie 
dwóch popołudniowych spektakli środowych gościł na sce­
nie kaliskiej teatr z Koszalina z „Poskromieniem złośnicy”. 
Inscenizatorzy obu przedstawień szekspirowskich korzystali 
z dawnych przekładów, pióra Józefa Raszkowskiego, na nowo 
opracowanych dramaturgicznie.

„Poskromienie złośnicy” re­
żyserował Tadeusz Aleksan­
drowicz. W roli tytułowej wy­
stąpiła gościnnie Danuta Sza- 
flarska. Młody zespół teatru z 
Koszalina zaprezentował wy­
równany poziom gry aktor­
skiej, trafnie przekazując myśl 
reżysera.

Komedia Szekspira — po­
dobnie jak wczorajsze wysta­
wienie „Hamleta” — nawią­
zywała do tradycji, dawnego 
angielskiego teatru z epoki 
elżbietańskiej. Jeśli „Hamlet” 
był utrzymany w surowej to­
nacji tragedii to „Poskromie­
nie złośnicy” zostało przepro­
wadzone w nastroju swobod­
nej farsy.

Nowa nadzieja 
na wznowienie rokowań

W środę we wczesnych godzi­
nach popołudniowych minister in 
formacji Terrenoire zreferował 
dziennikarzom w głównych 'zary­
sach przebieg trzygodzinnego po­
siedzenia gabinetu francuskiego, 
który obradował rano pod prze­
wodnictwem generała de Gaul- 
le'a.

„Wszystko wskazuje na to — po 
wiedział minister — że konferen­
cja w Evian (między rządem fran 
euskim a TRRA) rozpoeznie się vr 
niedalekiej przyszłości. (PAP)

'Ujęcie takie podkreślała rów­
nież scenografia obu przedstawień. 
„Hamlet” rozgrywał się na naj­
zwyczajniej zbudowanym ruszto­
waniu, zaproponowanym przez. 
Lilianę Jankowską i Antoniego 
Tośtę. „Poskromienie złośnicy” 
przebiegało pośród lekkich, zwiew 
ńych i barwnych kotar, zaprojek 
towanych przez Teresę Fonińską. 
Festiwal Kaliski wchodzi w sta­
dium coraz większego zaintereso­
wania. Na jakąś bardziej grun­
towną ocenę poszczególnych tea­
trów przyjdzie pora po obejrzeniu 
wszystkich zgłoszonych przedsta­
wień.

8-osobowe jury Spotkań Teatral­
nych złożone ze znanych kryty­
ków i teatrologów obserwuje 'pil­
nie każde przedstawienie. Pracy 
jury przewodniczy redaktor 2-ty- 
godnika „Teatr” Wojciech Natan- 
son. Ostatnie wyniki „Kaliskie­
go Festiwalu Teatralnego" zosta­
ną powzięte i ogłoszone w piątek, 
i! maja.

Dzisiaj (4 maja) będziemy mieli 
możność obejrzenia w Kaliszu 
Państwowego Teatru Dramatycz­
nego z Warszawy, który pokaże 
„Parady” Jana Potockiego oraz 
„Kartotekę” Tadeusza Różewicza, 
Teatr warszawski wystąpi gościn­
nie poza eliminacjami festiwalo-

wych jak w praktyce produkcyj­
nej. Flan ten staje się częścią skra 
dową uchwalonego przez Sejm 5- 
letniego planu gospodarczego.

1 iezne wnioski. zalecenia kry­
tyczne. uwagi i dezyderaty w tej 
kwestii — przedstawili także licz­
ni dyskutanci.

Na podstawie ich wypowie­
dzi oraz referatu mgr inż. Czer 
wińskiego rysują Się następu­
jące główne kierunki technicz­
ne 5-latki:

— Pozyskiwanie nowych Surow­
ców i tworzyw, przy jak najszer­
szym wykorzystaniu krajowej ba­
zy surowcowej;

— oszczędzanie surowców i two^ 
rzyw przez znaczne racjonalniej­
sze zużycie stali, cementu, drewna 
i koksu;

— unowocześnienie konstrukcji 
wytwarzanych wyrobów, pod ką­
tem znacznej poprawy ich jakości, 
podwyższenia technicznej spraw­
ności i potanienia kosztów pro­
dukcji;

— mechanizacja robót ciężkich 1 
pracochłonnych, w szczególności 
prac ładunkowych i transportu 
wewnętrznego;

— automatyzacja procesów pro­
dukcji, opanowanie podstawowych 
procesów dla szerokiej automaty­
zacji kontroli, regulacji i produk­
cji;

— wprowadzenie najnowszych 
technik, w tym techniki izotopo­
wej, maszyn matematycznych t" 
metod elektronicznych — przy sze 
rokim wykorzystaniu półprzewod­
ników, jak najszerszym stosowa­
niu artykułów chemicznych w óu 
downićtwie, przemyśle maszyno­
wym, lekkim i rolnictwie. (PAP)

, AP/ f Ł ŁE-ON?/" ^OtO-tN*

I

| PAP

wymi. E, F.

ŁAD-0

Zaledwie 4 km po ostrym star­
cie nastąpił pierwszy atak. Na- 
głym szpurtem wyskoczyli do 
przodu kolarze radzieccy Kapito- 
now i Melichow, pociągając za 
sobą Niemca Schura, Szweda A- 
damssona, Duńczyka Bangsborga, 
Anglika Łaidlawa, i Bułgara Kotc- 
wa. Ucieczki nie przegapił także 
Fornalczyk. Kiedy po godzinie 
jazdy czołówka przejechała 49 
km i utrzymywała minutową prze­
wagę nad pozostałą stawką za­
wodników, ucieczka stawała się 
już groźna. Nic więc dziwnego, że 
co chwila z głównej grupy ktoś 
zachęcał do pogoni. Prym ’ wiedli 
w tym Polacy i Niemcy, mający 
■w czołówce po jednym zawodniku. 
Uciekinierom udało się dojechać 
tylko do Płońska, gdzie znajdo­
wał się pierwszy lotny finisz. W'y- 
grał go Schur przed Fornalczy- 
kicni i Melichowem. Jednakże już 
po kilku kilometrach próba uciecz 
ki została zlikwidowana. Główna 

tym zasługa 9-osobowej grupy, 
w której tempo dyktowali: Sta­
nisław Gazda i Beker oraz kolarz 
radziecki Pietrow i Niemiec Ha- 
Ben. Po 75 km jechała znowu ra­
zem niemai cała stawka kolarzy.

Po zlikwidowaniu śmiałej uciecz 
to tempo jazdy osłabło. Ożywie­
nie nastąpiło dopiero w pobliżu 
waWy Rdzie znajdował się drugł 

finisz. Tym razem najszyb- 
szy był Anghk Haske) prved Be. 

em i Anglikiem Densonem.
Zaraz za Mławą sensacja! Do 

P’?-odu wyskakuje dwóch kolarzy.
«t to Polacy; Piechaczek i Bekier.

Mocno • naciskając pedały, starają 
się powiększyć odległość od głów­
nego peletonu, z którego rusza w 
pogoń za Polakami 5 kolarzy. Po 
krótkim pościgu, Eckstein (NRD), 
Melichow (ZSRR), Goransson 
(Szwecja), Bansborg (Dania) i Ja- 
rzębski (Polska), doganiają pro­
wadzącą dwójkę i dalej już cała 
siódemka jedzie razem.

Punkt żywnościowy w Niedzicy 
na 60 km przed metą. Prowadząca 
grupa ma już 1,5 min. przewagi 
nad dalszą czwórką kolarzy: Le- 
vacicem (Jugosławia). Aranyi (Wę­
gry), Adamsonem (Szwecja) i Cha- 
vy (Francja). Ci ostatni mają 2
minuty przewagi nad 
pą. Tempo Wyścigu 
wzrosło. Cały, wielki 
bił się na kilkanaście

główną gru- 
gwałtownie

peleton roz- 
małych gru-

pek, rozciągniętych na przestrzeni 
kilku kilometrów.

Na 20 km przed metą, prowadzą 
ca siódemka ma już tylko minutę 
przewagi nad drugą grupą, która 
powiększyła się teraz o dalszych 
czterech kolarzy, tak że liczyła w 
tym okresie 8 zawodników. Nastę? 
pni kolarze jechali dopiero 4 mi­
nuty za drugą grupą.

Warunki atmosferyczne uległy 
gwałtownemu pogorszeniu. Nad 
wyścigiem przeszła ostra burza z 
ulewnym deszczem. Mimo bardzo 
śliskiej nawierzchni szybkość pro 
wadzącej grupki dochodzi okresa­
mi do 48 km na godzinę.

Na ostatnich kilometrach — 
prowadząca grupa rozbija się

(Ciąg dalszy na str. 2)

Akademia, koncert, wystawa 
z okazji 300-lecia Prasy Polskiej
VI7 ramach obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego 
’’ obchodzimy w całym kraju również drugi, rzadki 

jubileusz — 300-lecie istnienia prasy polskiej. Poznań­
skie uroczystości tego jubileuszu zostaną zainaugurowane 
uroczystą akademią. Odbędzie się ona 6 bm. o godzinie 
w Awłi UAM.

Akademię zagai red. Tadeusz Pasikowski, przewodni­
czący Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Z kolei przemówienie wygłosi sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski. Również w części oficjalnej 
przewidziany jest referat prof. dr. Witolda Jakóbczyka 
pt. „Historyczna rola prasy wielkopolskiej”.

Część artystyczną akademii wypełni koncert orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Poznańskiej, pod dyrekcją Je­
rzego Katlewicza. Jako solista, wystąpi Bolesław Woyto- 
wicz, który niedawno powrócił z występów artystycznych 
w NRD. W jego wykonaniu usłyszymy IV Koncert forte­
pianowy c-mcil — K. Saint-Saensa. Program obejmuje 
ponadto: Suitę tańców staropolskich — Jana z Lublina 
w opracowaniu J. Krenza i VI Symfonię h-moll „Pate­
tyczną”, z cyklu „Ostatnie symfonie” — Piotra Czajkow­
skiego.

W’ niedzielę, 7 bm. o godz. 12 nastąpi w Ratuszu na St. 
Rynku otwarcie wystawy prasy poznańskiej i wielkopol­
skiej.

Na sobotnią akademię Oddział Poznański SDP zapra­
sza wszystkich swoich przyjaciół i sympatyków. Wstęp 
wolny!

Przywódca inwazji 
ujęty na Kubie

Według doniesień agencji 
amerykańskich powołujących 
się na informacje rozgłośni w 
Hawanie, w pobliżu miejsco­
wości San Blas ujęty został 
bez walki przywódca niefor­
tunnej inwazji na Kubę. b. 
kapitan Manuel Artime, czło­
nek tzw. „Rady Rewolucyj­
nej”. (PAP)

Pierwsze 100 dni 
Kennedyego

Prasa amerykańska krytycz­
nie ocenia pierwsze 100 dni ka­
dencji Kennedyego. Szcze­
gólnej krytyce poddaje ona 
politykę zagraniczną nowego 
prezydenta, a zwłaszcza udział 
Stanów Zjednoczonych w 
zbrojnej interwencji przeciw­
ko Kubie. (PAP)

ZAPROSZONY DO PARYŻA
Organizatorzy XXIV Wystawy 

l otniczej w Paryżu przesłali pier 
wszemu w świecie kosmonaucie, 
majorowi J. A. Gagarinowi zapro 
szenie d0 zwiedzenia tej wysta­
wy, której otwarcie nastąpi 3? 
maja.

UKŁAD O PRZYJAŹNI
2 bm. w Phnom Penh — podaje 

Agencja Nowych Chin — odbyła 
się uroczystość wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych układa 
o przyjaźni i wzajemnej nieagre­
sji między Chińską RepubiiKą Lu 
dową a Królestwem Kambodży.

KONFERENCJA
W Oslo rozpoczęła się między­

narodowa konferencja w sprawie 
zapobieżenia rozpowszechnienia 
broni nuklearnej.

NOWA STOLICA
Jak donosi w dniu 3 maja Wiet 

namska Agencja Prasowa, Rada 
Ministrów Królestwa Laosu na Po 
s edzeniu 28 kwietnia pod prze­
wodnictwem księcia Souvanna 
Phoumy postanowiła założyć no­
wą stolicę w Xieng Khouaug.

NADZÓR NAD CIA
Prezydent Kennedy postanowił 

reaktywować specjalną grupę, któ 
»ej zadaniem będzie sprawowanie 
stałego nadzoru nad działalnością 
Centralnej Agencji Wywiadow­
czej.

Polski „Pociąg Przyjaźni" w Moskwie
W dniu 3 bm. wieczorem przybył do Moskwy „Pociąg 

Przyjaźni” wiozący ponad 300-osobową grupę nauczycieli 
polskich. Na Dworcu Białoruskim gościom polskim zgoto­
wano serdeczne przyjęcie.

Na peronie odbył się wiec przyjaźni. Przemawiali: prze­
wodniczący Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR — P. 
Tobanow, wiceminister oświaty RFSRR — F. Maksymien- 
ko, wiceminister oświaty PRL — F. Herok i radca ambasady 
PRL w Moskwie — K. Korolczyk. (PAP)
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Tworzymy nową socjalistyczną kulturę
Przemówienie przewodniczącego Komiieiu Wielkopolskiego Festiwalu 

Kulturalnego - Franciszka Szczerbata — na inauguracji Festiwalu w Kaliszu

/ A d 16 lat zachodzą w na- 
* szym kraju doniosłe prze 

obrażenia społeczno - ekono­
miczne, które zmieniają cha­
rakter naszej Ojczyzny, dźwi­
gają ją wzwyż, stawiają ją w 
rzędzie przodujących krajów 
Europy.

Twórcą tych głębokich prze­
mian jest nasz utalentowany 
naród, który pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wykuwa w praco­
witym trudzie, z dnia na dzień 
swoje dostatniejsze jutro i co­
raz bardziej ważkie imię Pol­
ski w świecie.

Na bazie dokonywających 
się u nas przemian społeczno- 
ekonomicznych. kształtują się 
procesy, zmieniające świado­
mość naszego społeczeństwa 
zwiększające jego potrzeby 
kulturalne i możliwości ich za­
spokajania.

Tworzy się. rozwija i wzbo­
gaca w oparciu o wielkie i po­
stępowe tradycje nowa, socja­
listyczna kultura naszego na­
rodu. której współtwórcami i 
odbiorcami są coraz szersze 
rzesze ludzi pracy naszego 
kraju.

Naszemu nowemu życiu, na­
szej socjalistycznej gospodar­
ce potrzebny jest bowiem w y­
kształcony wysokokw alifiko- 
waily. bogaty w przeżycia este 
tyczne, kulturalnie żyjący czlo 
wiek.

Tylko oświecony i kultural­
ny obywatel naszego Państwa 
może zrozumieć istotę toczącej 
się na świecie walki miedzy 
siłami postępu i wstecznictwa, 
między siłami socjalizmu i ka­
pitalizmu, między siłami woj­
ny i pokoju. Tylko taki czło­
wiek może być aktywnym 
współuczestnikiem rosnących 
z dnia na dzień zwycięskich 
zmagań o najbardziej szla­
chetne i humanitarne cele, ja­
kimi są pokój na świecie, zbli­
żenie między narodami, wy­
zwolenie wszystkich sił twór­
czych człowieka, kształtowa­
nie ludzkich stosunków mię­
dzy ludźmi.

Polityka Partii i Rządu, po­
lityka kulturalna w szczegól­
ności stworzyła i tworzy we 
wciąż rosnącej mierze, warun­
ki dla wszechstronnego rozwo­
ju inicjatywy społecznej, któ­
ra w stopniu bardzo poważnym 
wspomaga wysiłek Państwa 
skierowany na podniesienie 
poziomu intelektualnego i kul­
turalnego społeczeństwa.

Wzrosła w naszym woje­
wództwie sieć szkół i zakła­
dów kształcenia różnego typu, 
szeroko otwarte zostały wrota 
placówek oświatowych i nau­
kowych dla młodzieży robot­
niczo-chłopskiej, dawniej ta- 
kjch możliwości zdobywania 
wiedzy pozbawionej. Rozsze­
rzyła się sieć placówek kultu­
ralnych (teatrów, muzeów, kin, 
bibliotek, domów7 kultury itp.).

Wzrastają z roku na rok na­
kłady książek, prasy, sieć ra­
dioodbiorników i telewizorów. 
W najbliższych latach oddamy 
Wielkopolsce do użytku Tele­
wizyjny Ośrodek Nadawczy 
budowany wysiłkiem Państwa 
i poznańskiego społeczeństwa.

Społeczeństwo nasze ofiar­
nie świadczy na rzecz realiza­
cji wysuniętego przez Polską 
Zjednoczona Partię Robotniczą 
hasła „1000 szkół na 1000-le- 
cie". Nasza gospodarka, nasz 
przemysł dostarczą coraz wię­
cej maszyn i urządzeń, które 
czynią i czynić będą codzien­
ne życie człowieka na wsi i w 
mieście lżejszym, bardziej no­
woczesnym, bardziej kultural­
nym i estetycznym.

Dynamicznie rozwija się bu­
dowa nowego wielkopolskiego 
okręgu przemysłowego w re­
jonie Konina—Koła. Turka i 
Kłodawy. Powstają nowoczes­
ne zakłady przemysłowe w licz 
nych miastach naszego woje­
wództwa. Rozwija się gospo­
darka Poznania — miasta Mię­
dzynarodowych i Krajowych 
Targów.

W wyniku polityki Partii i 
Rządu, dzięki ofiarności i pra­
cowitości naszej klasy robot­
niczej, inteligencji, przekształ­
ca się charakter Wielkopolski 
z rolniczo-przemysłowego na 
przemysłowo-rolniczy.

Pracowity i gospodarny rol­
nik wielkopolski daje krajowi 
coraz wyższe plony, zyskując 
sobie coraz większć uznanie i 

szacunek całego społeczeń­
stwa. Wyrazem uznania kie­
rownictwa naszego Państwa 
dla wsi poznańskiej był nie­
dawny przyjazd I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Władysława Gomułki i 
Prezesa Naczelnego Komitetu 
ZSL Stefana Ignara na spot­
kanie z przodującymi rolnika­
mi Wielkopolski.

Bogate tradycje
W raz z rozwojem przemy- 

słu i rolnictwa, usług 
socjalno-bytowych rosną po­
trzeby kulturalne Wielkopol­
ski, tworzą się nowe możliwo­
ści ich zaspokojenia, możliwo­
ści rozwijania życia kultural­
nego w najszerszym tego sło­
wa znaczeniu.

Co prawda, jak stwierdzają 
w7 swej ciekawej pracy auto­
rzy dzieła pt. „Wybitni Wiel­
kopolanie XIX wieku”. — 
„Wielkopolska nie wydała wiel 
kich geniuszów, ale umiała wy 
dać szczególnie w latach nie­
woli cały legion ofiarnych, ro­
zumnych i wytrwałych spo­
łeczników”. Na naszej ziemi 
urodził się i działał Józef Cho­
ciszewski — wybitny działacz 
społeczny i pisarz ludowy, 
Eweryst Estkowski. żarliwy 
pionier szkoły polskiej, Ry­
szard Berwiński poeta i dzia­
łacz społeczny.

Żywe są w Poznańskiem tra 
dycje społecznej i kulturalnej 
działalności Karola Marcin­
kowskiego, Karola Libelta, 
Marcina Kasprzaka i wielu 
innych pionierów walk o po­
stęp, wyzwolenie narodowe, o 
rozwój oświaty i kultury.

Z głębokim pietyzmem od­
nosi się lud Wielkopolski do 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli kultury narodowej. Imie­
niem Adama Mickiewicza na­
zwany został Uniwersytet Po­
znański. Ku ezci wielkiego 
wieszcza wzniesiony został po­
mnik w Poznaniu w czym nie 
małą rolę odegrał patriotyzm i 
ofiarność społeczeństwa.

W Pile, odsłonięto w ubie­
głym roku pomnik wybitnego 
bojownika o postęp i sprawie­
dliwość społeczną Stanisława 
Staszica, a społeczeństwo Ka­
lisza uczciło pomnikiem pa­
mięć Adama Asnyka. Miejska 
Rada Narodowa w Kaliszu 
przyznała w 1800-ną rocz­
nicę powstania swego miasta 
honorowe obywatelstwo tak 
wybitnym przedstawicielom 
współczesnej kultury polskiej, 
jak Maria Dąbrowska i Tade­
usz Kulisiewicz.

Dużo wysiłków7 wkłada spo­
łeczeństwo Poznania i woje­
wództwa poznańskiego w od­
budowę i konserwację wybit­
nych pomników naszej kultu­
ry narodowej, jak np Ratusz, 
Starówka poznańska. Ostrów 
Lednicki, Gołuchów. Giecz czy 
Włoszakowice, gdzie czcią o- 
taczana jest działalność kom­
pozytora Karola Kurpińskie­
go. W ramach obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego w 
licznych ośrodkach Wielkopol­
ski działacze partyjni, państwo 
wi, pracownicy nauki, działa­
cze kulturalni włożyli niema­
ło wysiłku w wydobycie po­
stępowych tradycji naszego 
narodu, naszej kultury co zna­
lazło wyraz w szeregu mono­
grafii. w odbudowie wielu o- 
biektów, w uroczystościach i 
imprezach kulturalnych. Uka­
zało się między innymi nakła­
dem Wydawnictwa Poznań­
skiego tak wybitne dzieło jak 
„Kultura Ludowa Wielkopol­
ski”.

Pozytywne zjawiska
^Astatnie lata cechowały się 

wieloma pozytywnymi zja 
wiskami w życiu kulturalnym 
Wielkopolski. /

Opera Poznańska cieszy się 
zasłużoną dobrą opinią wyra­
ju i poza jego granicami. Wy­
szły z okresu pewnych trud­
ności Państwowe Teatry Dra­
matyczne w Poznaniu prezen­
tujące ostatnio ciekawą i war­
tościową linię repertuarową. 
Poważny jest dorobek Poznań­
skiej Filharmonii oraz zna-$ 
nych chórów Stuligrosza i Kur 
czewskiego. Poznań jest mia­
stem Międzynarodowych Kon­
kursów im. Henryka Wieniaw­
skiego, co poważnie aktywizu-. 

je życie muzyczne naszego re­
gionu.

Państwowe Teatry w Kali­
szu i w Gnieźnie prezentując 
wartościowy pod względem 
ideowym i artystycznym re­
pertuar, docierają ze sztuką 
do wielu pozbawionych sta­
łych placów7ek kulturalnych 
miast i miasteczek Wielkopol­
ski i sąsiednich województw. 
Podnosi się poziom Symfonicz­
nej Orkiestry Objazdowej, wie 
le radości naszym dzieciom 
sprawia Teatr Lalki i Aktora 
„Marcinek” w Poznaniu. Po­
prawiła się jakość pracy ar­
tystycznej i usługowej Pań­
stwowej Operetki w Poznaniu 
i Państwowego Przedsiębior­
stwa Imprez Estradowych.

Wielkopolska posiada ży­
wotne środowisko literatów, 
plastyków, architektów, mu­
zyków. historyków sztuki. Cie­
szą nas ich sukcesy odnoszone 
na konkursach organizowa­
nych zarówno w naszym wo­
jewództwie, jak i poza Wielko­
polską czy na konkursach za­
granicznych.

Powstałe kilka lat temu Wy­
dawnictwo Poznańskie zdołało 
skupić wokół siebie szereg 
twórców, ludzi nauki, działa­
czy kulturalnych, odgrywając 
istotną rolę w życiu kultural­
nym Wielkopolski, a także wo­
jewództw zielonogórskiego, 
szczecińskiego i koszalińskie­
go. Poważne miejsce w życiu 
kulturalnym i naukowym Kra­
ju zajmują poznańskie wyższe 
uczelnie, które coraz bliżej 
wiążą się z problematyką na­
szego codziennego życia. Wiel­
kopolska ma bogato rozwinię­
ty społeczny ruch kulturalny.

Daleko sięgają tradycje 
Wielkopolskiego Związku Śpię 
waczego mającego niemałe za­
sługi w krzewieniu kultury mu 
zycznej. Szeroka jest sieć lo­
kalnych stowarzyszeń regio­
nalnych jak np. Towarzystwo 
Miłośników miasta Poznania, 
Społeczny Komitet Regionalny 
w Gostyniu. Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Sulmierzyc- 
kiej, Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Szamotulskiej, Towa­
rzystwo Miłośników Teatru w 
Gnieźnie.

Kultura Wielkopolski jest 
pieczołowicie pielęgnowana W 
licznych zespołach artystycz­
nych. jak np. we Włoszakowi­
cach, Kąkolewie, Szamotułach, 
Krobi i Ołoboku.

W ostatnich latach instan­
cje partyjne i rady narodowe 
podjęły wiele wysiłków d'.a 
wzbogacenia życia kulturalne­
go Wielkopolski. Znalazło i 
znajduje to wyraz w szeregu 
inicjatyw kulturalnych w 
znacznie zwiększonej trosce o 
postępową, socjalistyczną treść 
kultury, w staraniach o polep 
szenie warunków lokalowych, 
finansowych, warunków pracy 
placówek kulturalnych. Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania 
przyznają coroczne nagrody za 
osiągnięcia w dziedzinie kul­
tury.

Geneza Festiwalu
7Vasze rezultaty w dziedzi- 
1 ’ nie rozwijania kultury 

wielkopolskiej aczkolwiek po­
ważne. nie mogą nas w obli­
czu rosnących wymogów7 za­
dowalać. Sporo mamy jeszcze 
ośrodków, w których tętno 
życia kulturalnego jest bardzo 
słabe, niemało jeszcze jest w 
naszym życiu zjawisk, prze­
czących temu, co się „kul/jrą” 
w ogóle, a ..kulturą socjali­
styczną” w szczególności na­
zywa.

Wiele więcej uwagi wyma­
gają od nas nowo tworzące się 
okręgi przemysłowe, wieś i 
młodzież. Pragnąc umożliwić 
dokonania przeglądu naszego 
dorobku kulturalnego stwo­
rzyć bodźce dla bardziej in­
tensywnego rozwoju twórczo­
ści kulturalnej w najszerszym 
jej aspekcie oraz dla' prac 
nad upowszechnieniem ku’- 
"ury. Komitet Wojewódzki Pt»l 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej wystąpił z inicjaty­
wą zorganizowania w 1961 ro­
ku Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego. Inicjatywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego Pariii 
spotykała się z szerokim od­
dźwiękiem w społeczeństwie 
Wielkopolski. W Poznaniu ; w 
województwie powstały Ko­

mitety Organizacyjne Festi­
walu, które skupiają kilka 
tysięcy ofiarnych działaczy 
kulturalnych.

Szczególnie dużą aktywność 
w przygotowaniach do Festi­
walu obserwujemy w środowi 
skach wiejskich wśród mło­
dzieży i w małych miastecz­
kach.

Przygotowania do Festiwalu 
sprzyjają dalszemu zacieśnie­
niu kontaktów środowisk twór 
czych i zawodowych placówek 
kulturalnych z amatorskim ru 
eb.em artystycznym. Na pod­
kreślenie zasługuje tu inicja­
tywa Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu, pra­
ca pedagogów ; studentów Wyż 
bzcj Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu, praca wielu podsta­
wowych i średnich szkół arty­
stycznych, działalność wielu re 
;yserów, aktorów, pracowni­
ków prasy, radia i telewizji. 
Dużo wysiłku w przygotowa­
nia do Festiwalu wkłada jak 
zawsze ofiarne i społecznie 
aktywne nauczycielstwo. N’ę 
brak również w Komitetach 
Orga n iź a cy jn y c h Fe s t i w a 1 u
przedstawicieli inteligencji 
technicznej lekarzy i innych.

Niech mi wolno będzie. Sza­
nowni Towarzysze i Obywate­
le w imieniu Komitetu Orga­
nizacyjnego Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego wszy­
stkim członkom Komitetów Or 
ganizacyjnych w Wielkopo1- 
sce, działaczom partyjnym, 
pracownikom rad narodo­
wych, działaczom związko­
wym i młodzieżowym, środo­
wiskom twórczym — wszyst­
kim działaczom kulturalnym 
najserdeczniej podziękować za 
wysiłek, włożony w przygoto­
wanie Festiwalu.

Cenna pomoc
pracach przygotowaw- 

’ ’ czych do Festiwalu spo­
tykaliśmy się i spotykamy się 
z cenną dla nas radą, pomocą 
i poparciem władz central­
nych, placówek, instytucji ‘i 
osób z innych województw. 
Serdecznie za tę pomoc dzię­
kujemy. Chcę w szczególności 
gorąco podziękować za popar­
cie naszej inicjatywy i udzie­
loną nam pomoc kierowniko­
wi Wydziału Kultury Komite­
tu Centralnego PZPR, posłowi 
ziemi wielkopolskiej tow7. Win 
centemu Krasce oraz ministro 
wi kultury i sztuki towarzy­
szowi Tadeuszowi Galińskie­
mu.

Szanowni zebr&ni. Spotka­
niem 10 teatrów z Wielko- 
TX)lski i z innych ośrodków 
Kraju inaugurujemy dzisiaj 
Wielkopolski Festiwal Kultu­
ralny. Prezydium Komitetu Or 
ganizacyjnego Festiwalu uwa­
żało. że Kaliskie, które wyka­
zało zwłaszcza w okresie ob­
chodów 1800-lecia miasta tyle 
ofiarności i starań o uczynie- 
■lie miasta bardziej pięknym, 
hardziej kulturalnym, zasłu­
żyło w pełni na to by być 
gospodarzem dzisiejszej inau­
gurującej Festiwal uroczysto­
ści. Gospodarzom i społeczeń­
stwu tego najstarszego w Pol­
sce. znanego z postępowych i 
rewolucyjnych tradycji grodu, 
Komitetowi Organizacyjnemu 
„Kaliskich Spotkań Teatral­
nych”, Dyrekcji i Zespołowi 
Państwowego Teatru im. Woj­
ciecha Bogusławskiego prze­
kazuję w imieniu Komitetu 
Organizacyjnego Festiwalu ser 
deczne podziękowanie za trud 
i wysiłek włożony w przygo­
towania dzisiejszej uroczysto­
ści i ..Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych’.

Komitet Organizacyjny Wiel 
kooolskiego Festiwalu Ku^u 
ralnego wyraża głębokie prze­
świadczenie że ..Kaliskie Spot 
kania Teatralne”, przewidzia 
ny na październik Festiwal 
Oper Polskich w Poznaniu, 
mające się w najbliższym cza­
sie odbyć przeglądy amator­
skiego . ruchu artystycznego 
oraz wiele innych poczynań 
wchodzących w program W:el 
^opolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego przyczynią się do 
znacznego wzbogacenia życia 
kulturalnego Wielkopolski, do 
nasycenia go socjalistyczną 
treścią, do upiększenia na­
szych miast i wsi, naszego 
dnia codziennego. W tym prze 
konaniu i w tej intencji ogła­
szam Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny za otwarty.

(Dokończenie ze str. 1)
na dwie części. Jako pierwsi 
na stadion wpadają czterej ko 
larze. Po pasjonującym fini­
szu. II etap wygrywa repre­
zentant Związku Radzieckiego 
— Melichow, wyprzedzając: — 
Ecksteina (NRD), PIECHACZ- 
KA i JARZĘBSKIEGO (Pol­
ska). Zaraz za nimi, linię mety 
przejechał Szwed, Garansson, 
Schur, Czerepowicz i BEKIER 
(Polska). Drużynowo etap za­
kończył się zwycięstwem ze­
społu polskiego.

Klasyfikacja »
INDYWIDUALNA II ETAPU

1. Melichow (ZSRR) 4:40. >0
2. Eckstein (NRD) 4:40.32
3. PIECHACZEK (POLSKA) 4:41.02
4. JARZĘBSKI (POLSKA) 4:41.05
5. Goransson (Szwecja) 4:41.34
6. Czerepowicz (ZSRR) 4:41.43
7. Schur (NRD) 4:41.43
8. BEKER (POLSKA) 4.41.52
9. Moskwin (ZSRR) 4:42.39

10. Pecina {CSRS) 4:42.10
16. Hoehne (NRD) 4:45.27
17. GAZDA (POLSKA)
18. Kapitonow (ZSRR)
19. Bangsborg (Dania)
26. FORNALCZYK (POLSKA) 

ten sam czas
28. KRÓLAK (POLSKA) 4:46.03

Przeciętna drugiego etapu wy­
nosiła 44,8 km/godz.

DRUŻYNOWA II ETAPU

1. POLSKA 14:03.39
2. ZSRR 14:04.18
3. NRD 14:08.12

INDYWIDUALNA 
PO DWÓCH ETAPACH

1. Melichow (ZSRR) 7:55.55
2. Eckstein (NRD) 7:56.27
1 PIECHACZEK (POLSKA) 7:56.51
4. Goransson (Szwecja) 7:57.29
5. Czerepowicz (ZSRR) 7:57.30
6. Schur (NRD) 7:57.38
7. BEKER (POLSKA) 7:5737
8. Moskwin (ZSRR) 7:58.00
9. Adamson (Szwecja) 7:56.35

10. Milenkowic (Jugosł.) 7:58.05

DRUŻYNOWA
PO DWÓCH ETAPACH

1. POLSKA 23:51.44
2. ZSRR 23:52.33
3- ’ 23:55.55
4. Szwecja 23:56.56
5. Jugosławia 23:59.52
6. CSRS 24 '02 22
7. Holandia 24:03.30
8. Fraijeja 24:05.18
9. Rumunia 24:05.54

10. Bułgaria 24:06 45

Trzeci etap MWP 
bez rewelacji

Rozegrany wczoraj III etap Ma 
lego Wyścigu Pokoju organizo­
wanego przez redakcję „Expressu 
Poznańskiego” zakończył się zwv 
cięstwem Gąsiorka (Jeżyce) przed 
Przewłockim (Grunwald), Prekutą 
(Stare Miasto) i Bączykiem (Jeży­
ce). Drużynowo triumfował ze­
spół Jeżyc przed Grunwaldem, 
Starym Miastem, Wildą j No­
wym Miastem.

Po trzech etapach przodownic­
two nadal utrzymuje Wawrzy­
niak z Wildy. Drużynowo prowa­
dzi Stare Miasto, (d)

659-39
— to numer punktu informa­
cyjnego „Głosu” z Wyścigu 
Pokoju. Pod tym numerem uzy 
skają nasi Czytelnicy infor­
macje o aktualnej sytuacji na 
trasie. M dniu dzisiejszym 
punkt czynny będzie od godzi­
ny 13,30.

Czy zgłosiłeś swój udział 
w Małej Olimpiadzie „Głosu"

W ramach Małej Olimpiady — ..Głosu”, któi^a odbędzie się 7 majs 
na stadionie „Energetyka” przy Al. Reymont^, do głównych punk­
tów należeć będą tradycyjne biegi na następujących dystansach: 
• Bieg główny na dystansie około 5.000 m, w którym' uczestniczyć 

może młodzież męska, urodzona w 1941 r. i starsi;
• Bieg 2.500 m, w którym uczestniczyć może młodzież męska, uro­

dzona w 1941 roku;
• Bieg juniorów na dy^tayisie około 1.500 m, w którym uczestniczyć 

może młodzież męska, urodzona w latdch- 1942. JM3 i 19j4;
• Bieg młodzików na dystansie około 800 m, w którym uczestniczyć 

może młodzież męska. urodz.O’ia w latach 1945 i 1946;
• Bieg kobiet na dystansie około 800 m, w którym uczestniczyć 

mogą kobiety, urodzone w 1942 r. i starsze;
• Bieg juniorek na dystansie około 600 m, w którym uczestniczyć 

mogą dziewczęta, urodzone w latach 1945 i 1946.
• Bieg dziewcząt na dystansie 500 m, w którym uczestniczyć mogą 

dziewczęta, urodzone w latach 1945 i 1946.
Każdy uczestnik biegów musi być uznany przez lekarza za zdol­

nego do biegów, na dowód czego należy przedłożyć przed biegiem 
świadectwo aktualnego badania lekarskiego. Dla młodzieży szkolnej 
ważne jest również świadectwo lekarza szkolnego.

Zgłoszenia do biegów, ważne tylko za załączeniem wpisowego — 
należy przesyłać pod adresem: Poznański Okręgowy Związek Lek­
kiej Atletyki — Poznań, pi. Kolegiacki nr 17, pokoj 109.

MÓW!
szóstka bohaterów

A. PIECHACZEK. — Ciężko mu- 
sieliśmy się napracować. Na ten 
sukces, w czołówce, poza nami, 
pracowali jeszcze tylko Duńczyk 
i Szwed. Wiedzieliśmy, że żaden 
z nas nie da rady na ostatnich 
metrach.

W. JARZĘBSKI. — Napracowa­
liśmy się, ale udało nam się od­
nieść sukces. Tempo było morder­
cze. Przecież nawet taki dosko­
nały kolarz, jak Duńczyk Bangs­
borg, nie wytrzymał tuż przed 
Olsztynem i odpadł z czołówki.

J. BEKER. — Nie starczyło mi 
sił na ulicach Olsztyna. To wszy­
stko przez potworny ból żołądka. 
Na szczęście nie straciłem wiele.

ST. GAZDA. — Mieliśmy zadanie 
hamować pogoń za czołówką, 
gdzie jechało trzech naszych ko­
legów. Robiliśmy, co mogliśmy. 
Raz z Fornalczykiem zlikwidowa­
liśmy ucieczkę, potem szereg in­
nych, ale zadanie było trudne do 
wykonania. Dla mnie etap był pe­
chowy na początku miałem krwo­
tok nosa. Potem upadiem w kra­
ksie, demolując tylne koło. Podra­
pałem się trochę, ale to jest bła­
hostka. Z tego powodu straciłem 
wiele sił. Grunt jednak, że zespół 
pojechał doskonale.

B. FORNALCZYK. — Na począt­
ku wyścigu byłem w przodzie, 
potem jednak, gdy sytuacja ułoży­
ła się inaczej, miałem za zadanie 
opóźniać pogoń.

ST. KRÓLAK. — Mamy doskona 
ły. wyrównany zespół. Tempo na 
dzisiejszym etapie było mordercze. 
Odnieśliśmy jednak piękny suk­
ces. Trudno, dziś byłem ostatni z 
zespołu, jutro czy za dwa dni 
będzie na pewno lepiej. Stanowi­
my przecież jeden zespół i w za­
leżności od sytuacji realizujemy 
odpowiednio nasz plan taktycz­
ny.

Polacy byli wspaniali 
- oświadczył zwycięzca

Zwycięzca etapu Jurij Me­
lichow ma 24 lata Pochodzi z 
Leningradu. Obecnie służy w 
wojsku. Melichow. nie bez ra­
cji. uważany jest za jeden z 
największych talentów w histo 
rii radzieckiego kolarstwa. W 
swej karierze, która rozpoczę­
ła się w 1954 r., wielokrotnie 
zdobywał tytuły mistrzowskie 
na torze i szosie.

Zawodnik radziecki najwięk 
sze sukcesy odniósł w 1960 r„ 
zajmując czwarte miejsce na 
mistrzostwach świata, oraz 
czwarte na Olimpiadzie w Rzy 
mie.

Po minięciu mety Melichow 
był bardzo zmęczony. Minęło 
kilka minut zanim odzyskał 
oddech i mógł coś powiedzieć. 
Polacy byli doskonali — stwier 
dził zwycięzca — musicie mnie 
zrozumieć, że moim zadaniem 
nie było dopomaganie Polakom 
do zwycięstwa, bowiem pozo­
stali kolarze ZSRR jechali w 
tyle. Na 50 m przed metą ru­
szyłem do przodu i nie miałem 
większych trudności w odnie­
sieniu zwycięstwa.

Wilczyński z Lecha 
w kadrze narodowej

Piłkarska reprezentacja Polski 
przygotowując się do czekających 
ich w najbliższym czasie ciężkich 
spotkań ze Związkiem Radzieckim 
i Jugosławią rozegra sparringowe 
spotkanie z kadrą narodową Buł­
garii, która przyjeżdża do Polski 
na turniej „Przeglądu Sportowe­
go”.

Do kadry narodowej zaliczony 
został obok Szymkowiaka bram­
karz poznańskiego Lecha— Wil­
czyński.
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Proszę o głos!

Skąd— strach? URYHytZNA
rriedy dziesięć lat temu 
11 stawałem przed komi­

sją maturalną, która miała 
zadecydować o losach 
moich jedenastu lat nauki, 
byłem już zbyt oswojonym 
królikiem dośwładcza l n. y m, 
by dziwić się jakimkolwiek 
wymaganiom egzaminato­
rów. Ostatecznie przez czte 
Ty lata, od ósmej klasy by­
łem jednym- z tysięcy, na 
których ■ przeprowadzano 
wielki eksperyment 2 pro­
gramem. Ale od tego czasu 
minęło dziesięć lat. I dzi­
siaj szkolnictwo znów stoi 
przed nowym zadaniem.

Nie ma już mowy o eks­
perymencie — to jest kon­
kretny wymóg, jaki posta­
wiła partia — przybliżyć 
szkołę do życia, stworzyć 
system nauczania odpouńa- 

i dający potrzebom dnia. W 
szkołach mówi się dziś o 
politechnizacji, o gruntow- 

। nej znajomości przedmio­
tów ścisłych, równie waż­
nych, choć nie na równi do­
tychczas traktowanych jak 
znajomość języka i. dzie­
jów ojczystych. Chodzi o 
wykształcenie młodych lu­
dzi z równą wprawą włada­
jących gramatyką i suwa­
kiem logarytmicznym.

Ten nowy wymóg nie jest 
ostateczny. Wiedza ludzka 
czyniąca w naszych cza­
sach niezwykłe postępy, 
nowa technika, bez której 
nie ma przyszłości — za 
kilkanaście lat postawną 
przed szkolnictwem nowe 
obowiązki przyswojenia 
tych wszystkich zdobyczy 
całej młodzieży i dorosłym, 
dokształcającym się. Przed 

I naszą oświatą staje wielki 
dylemat rezygnacji z pew­
nych klasycznych już dziś, 
tradycyjnych wiadomości, 
na korzyść innych niezbęd­
nych uzupełnień.

n zecz jasna wybór taki 
odbędzie się kosztem 

uszczuplenia czasu na wy­
kład przedmiotów humani­
stycznych, innego bowiem. 

| nie ma. Będzie to zatem dra­
matyczny dylemat dla kil­
ku pokoleń naukowców i 
działaczy szkolnictwa, wy­
chowanych w tradycyjnym 
przywiązaniu do przedmio­
tów ogólnych i w lekcewa­
żeniu „oschłej” (bo kon­
kretnej...) matematyki, fi­
zyki, chemii.

Konflikt ten tkwi głębo­
ko w naszej świadomości. 
Od połowy XIX w. kiedy 
powstały pierwsze uczelnie 
techniczne kiedy powołano 
szkoły zawodowe, odnoszo- 

! no się do nich niemal z po­
gardą. Uczelniom tym od­
mawiano praw szkół wyż­
szych, uczniom i studentom 
— wiedzy i wykształcenia. 
Jeszcze i dziś w opinii ogółu 
matura zdobyta w szkole 
zawodowej jest gorsza od 

z „ogólniaka”. To nic, 
że taki absolwent liznąwszy 
nieco okruchów wiedzy, po 
większa później szeregi biu­
rokracji w podlejszych in- 
stytucjach. Zawszeć to ma­
turzysta, co zna się na li­
teraturze...

Zadziwiające, jak trudno 
o zmianę ludzkiej świado­
mości: praca zyskała w na­
szym ustroju powszechne 
uznanie, szacunek i przy­
wileje, ale gruntowna wie­
dza, fach, które wzbogacają
tę pracę, szacunku- nadal i 
nie mają.

Trzy miesiące przed ma 
1 turą grono abiturien­

tów (tych jeszcze „niedoj­
rzałych”) zabrało się gorli­
wie do matematyki. Szła 
im ona opornie przez całe 
lata nauki. Dlaczego, czyżby 
byli to wyjątkowo niezdol­
ni ludzie? Ostatnio powie- : 
dzieli mi z wielką radością: } 
dopiero za rok fizyka bę- i 
dzie obowiązkowym eg za- ■ 
minem maturalnym. Ich to 
nie dotyczy jeszcze, więc się 
cieszą. Na pozostałych na­
tomiast uczniów padł blady 
strach — bo fizyka... Dla­
czego?

Lekcje geografii gospodar 
czej bywają dziś przeżuwa 
niem starych, nie aktual­
nych wiadomości. Co pil­
niejsi uczniowie uczą się jej 
z gazet. Dlaczego?

Odpowiedzi można szu- u 
kać w metodzie i progra­
mie nauczania. Bo ci sami 
uczniowie, którzy skarżą się 
na zbytnie tempo wykłada­
nia matematyki (odpowiedź 
na to zawsze: co robić, prze 
ładowany program) muszą 
wiedzieć co miał na myśli j 
poeta pisząc „...a imię ich 
czterdzieści i cztery...” oraz 
jak miał na imię autor 
ody „Balon”. Bo ci sami 
ludzie, którzy mają w HCP 
budować lokomotywy sim- ;• 
linowe, uy noszą ze szkoły 
wiedzę z epoki pierwszej . 
lokomotywy parowej Step- [ 
hen sona. Bo ci sami ucz­
niowie o wpojonym rozmi­
łowaniu w literaturze nie jj 
mogą pojąć logicznej myśli ( 
matematycznej i nie potra­
fią wniknąć w precyzyj­
ność, ścisłość reakcji che- 
micznych i praw fizycz- n 
nych. Bo prawnik — to i 
zaszczyt, lekarz — to pie­
niądze, a matematyk — za­
jęcie o bliżej nieokreślonej 
przydatności.

J/iady dziś przeglądam 
schematy trasy lotu 

radzieckiej stacji kosmicz­
nej, nieuńele z nich rozu­
miem. Moja wina? Nikt nie 
pomyślał o wyłożeniu mi 
zasad lotów międzyplane­
tarnych. Może ktoś nauczy 
tych zasad mego syna...

Życie nasze płynie dziś 
szybciej niż za dziadków 
jest odmierzane wystrzeli­
waniem sputników i rakiet, 
a nie — światowymi woj­
nami. Toteż reforma pro- { 
gramu nauczania musi być ; 
przeprowadzona także z 
myślą o jutrze, z dużym wy 
przędzeniem bieżących po­
trzeb naszej gospodarki. 
Taki jest program maksi­
mum. Minimum natomiast 
to chyba pokonanie tej nie­
chęci do przedmiotów ści­
słych, choćby tego strachu 
maturzystów przed fizyką.

JAN CICHOCKI

losna coś nam tego roku kaprysi, na- 
tomiast X Muza, jest w uczuciach wo- 

?c swych zwolenników bardziej stała i — 
niezmiennie szczodra — raczy nas comie­
sięczną porcją nowości. Dlatego kiedy ma- 
,",a. niedziela powńta nas deszczowym po- 

r«nkiem — pocieszmy się repertuarem któ­
regoś z kin. A najpierw — przeczytajmy, co 
Będziemy mogli w maju obejrzeć.

„APOLLO” zaprasza na nowy polski film 
Pt. „Rzeczywistość”, będący adaptacją zna­
nej powieści J. Putramenta pod tym sa­
mym tytułem. Jest to dramat psychologicz­
ny, oparty na autentycznych wydarzeniach 
i odzwierciedlający klimat prze-
śladowań młodych intelektuali­
stów w okresie faszyzacji życia 
Politycznego w Polsce przedwrze- 
śniowej. Reżyseria: A. Bohdzie­
wicz. Grają m. in. H. Boukołow- 
£ki, P. Raksa i L. Pietraszkiewicz.

Dobra ustala i ciężkie życie siażysiów

W ciągu ostatnich pięciu lat zaszły dość 
istotne zmiany w dziedzinie zatrudniania 
absolwentów wyższych uczelni. Zniesiono 
nakazy wprowadzając na ich miejsce pro­
pozycje pracy. W 1958 r. Sejm uchwalił 
ustawę o wstępnym stażu pracy, który obo­
wiązuje prawie wszystkich absolwentów.

Okres stażu, w zależności od 
zawodu trwa do dwóch 

lat, absolwenci zapoznają się 
z organizacją i procesem pro­
dukcji, zatrudniani są na o- 
golnych zasadach prawa pra­
cy, otrzymują wynagrodzenie 
najniższe dla stanowiska na 
które są przewidziani po u- 
kończeniu stażu i złożeniu e- 
gzaminu kwalifikacyjnego 
przed komisją powołaną przez 
dyrekcję zakładu. Tyle mówi 
ustawa. A jak przedstawia się 
jej praktyczna realizacja?

Badania przeprowadzone prze* 
PAN, poszczególne resorty i 
ZSP wykazały, że w 1959 i. na 
1716 absolwentów 37 proc, pod­
pisało umowę o wstępnym stażu 
pracy. W rok później sytuacja 
uległa już znacznej poprawie i 
np. w podstawowych gałęziach 
przemysłu umowy podpisało pra 
wie 70 proc, absolwentów.

Są zakłady pracy, gdzie sta­
żystów otacza, się należyta, o- 
pieką i zatrudnia na odpo­
wiednich stanowiskach Tak 
jest zwłaszcza w dużych za­
kładach pracy, jak np. w Hu­
cie im. Lenina, Zakładach Ce- 
gielskłcgo czy Zakładach Ło­
żysk Tocznych w Poznaniu. 
Tam absolwenci mają rzeczy­
wiście odpowiednie warunki 
dla praktycznego uzupełnienia 
swoich wiadomości.

średnich i mniejszych przed­
siębiorstw w województwie 
krakowskim, łódzkim i bydgo 
skim. Stażystów uważa się 
tam za praktykantów, pracow 
ników „czasowych”. Choć wy 
konują oni często odpowie­
dzialną i samodzielną pracę, 
otrzymują najniższe dla da­
nego przedsiębiorstwa wyna­
grodzenie. a o świadczeniach, 
premiach i staraniach o mie­
szkanie nie ma nawet mowy.

Wiele zastrzeżeń budzi rów 
nież działalność zakładów ko­
misji egzaminacyjnych, które 
badają kwalifikacje absolwen 
tów po zakończeniu stażu, i de 
cydują o ich przyjęciu na sa­
modzielne stanowiska. Często 
przewodniczą tym komisjom 
(jak to ma miejsce w wielu 
PGR-ach województwa szcze­
cińskiego i zielonogórskiego) 
ludzie nie mający nawet sred 
niego wykształcenią, świado­

mie znęcający się nad „panem 
magistrem”.

Jak wynika z przytoczonych 
wyżej danych, realizacje usta 
wy, której dobrych intencji 
nikt negować nie może, napo­
tyka na duże trudności. Jakie 
są możliwości rozwiązania te­
go problemu?
TTT ladze naczelne Zrzeszenia 

»» Studentów Polskich pro­
ponują połączenie wstępnych 
stażów pracy z praktykami 
wakacyjnymi studentów, któ 
re w obecnej formie nie zda­
ją egzaminu (zła organizacja 
praktyk, brak opieki kierow­
nictw zakładów, lekceważący 
stosunek do pracy studentów). 
W ten sposób studenci odby­
waliby staż pracy w czasie 
studiów, a po otrzymaniu dy­
plomu mogliby przystąpić do 
samodzielnej, odpowiedziąInej 
pracy.

Propozycje te łączą się jed­
nak ze zmianą czasokresu 
praktyk, więc z przedłużeniem 
studiów o dalszy rok. Nie jest 
tc łatwa sprawa. Obecną for­
mę wstępnych stażów pracy 
należy raczej utrzymać, warto 
się jednak zastanowić, czy nie 
można by wykorzystać prak­
tyk wakacyjnych, dla odbycia 
części stażu pracy.

EUGENIUSZ LECH

W Budapeszcie, przy 
Skwerze Roosevelta 

otwarto ośrodek informa­
cyjny dla zagranicznych tu­
rystów. Ośrodek zatrudnia 
72 wykwalifikowanych tłu­
maczy i przewodników, po­
zostających do dyspozycji 
zagranicznych turystów. 
Cudzoziemcom udzielane są 
informacje również telefo­
nicznie w' kilkunastu ob­
cych językach.

*

Do 1965 roku przewiduje 
się na Kielecczyźnie 

oddanie dla ruchu turystycz 
nego około 10 tysięcy miejsc 
noclegowych. Przez Kielec­
czyznę rocznie wędruje pra­
wie pół miliona turystów. 
Na rozbudowę inwestycji 
turystycznych w pięciolat­
ce 230 min. zł prelimino­
wały — obok rad narodo­
wych i centralnego fundu­
szu inwestycyjnego — rów­
nież zakłady pracy i spół­
dzielczość.

*

garnek Książąt Piast-ow* 
' J skich w? Szczecinku, po 

przebudowie i gruntów njm 
remoncie, oddany zostanie 
na schronisko turystyczne. 
Będzie ono dysponowało 160 
miejscami noclegowymi i 
stołówką, która jednorazo­
wo będzie mogła obsłużyć 
300 turystów. (TAP)

Niestety, są to tylko chlub­
ne wyjątki. W większości za­
kładów pracy absolwentów- 
stażystów traktuje się jak 
chłopców na posyłki, jako zło 
konieczne.

Uważa się, że powinni oni 
przejść wszelkie szczeble „pro 
d akcyjnego wtajemniczenia” 
(sprzątanie sali, przynoszenie 
piwa itp.). Na jednej z budo­
wli poznańskich do obowiąz­
ków absolwenta Politechniki 
należało... kupowanie bułek 
dla załogi. W innym znów za­
kładzie pracy (w Poznańskiem) 
stażysta — inżynier mechanik 
przez rok zatrudniony był na 
stanowisku palacza w kolłow-

Inne zagadnienie, ważniej­
sze nawet od atmosfery panu­
jącej w zakładach pracy — to 
wynagrodzenie stażystów.
T chwała rządu przewiduje, 
C’ że obok wynagrodzenia 
zasadniczego mają oni prawo 
do otrzymywania 20-procento 
wej premii, zasiłków, zapo­
móg na zagospodarowanie się 
oraz prawo do korzystania z 
szeregu innych świadczeń, któ 
rymi objęci są pozostali pra­
cownicy — m. in. mogą ubie­
gać się o mieszkanie.

Niestety, większość zakła­
dów pracy nie przestrzega 
tych przepisów — szczególnie 
jest to charakterystyczne dla

U/ „BAŁTYKU” zobaczymy zapowiadany 
już montaż dokumentalny produkcji 

szwedzkiej pt. „Mein Kampf”. Realizatorem 
filmu, którego celem jest udowodnienie fa­
szystowskiego ludobójstwa przy pomocy hi­
tlerowskich dokumentów’ — jest szwedzki
dziennikarz Erwin Leiser. Materfiały po­
chodzące głównie z niemieckich kronik fil-
mowych, zebrał on w archiwach — 
w prywatnym archiwum Goebbelsa.

m. in.

„Deszczowa piosenka” produkcji amery­
kańskiej, reżyserii Gene Kelly i SŁanleya 
Donena — jest przyjemną komedią muzycz­
ną, w której najciekawsze są niewątpliwie

KU LOKALNA
Między Targami a PDT

Kiedy za parę tygodni od­
wiedzicie stoisko polskie 
go przemysłu rolno-spo­
żywczego na Międzyna­

rodowych Targach Poznań­
skich — zwróćcie uwagę nie

„Ludzie z pociągu” — to nowy film pro­
dukcji polskiej, reżyserii Kazimierza Kutza, 
zrealizowany wg opowiadania Mariana Bran­
dysa pt. „Chłopiec z pociągu”. Temat filmu 
sięga czasów okupacyjnych.

„Gorsza miłość” — produkcji węgie^jkiej . 
opowiada o życiu młodej nauczycielki i trud 
nościach, związanych z tym odpowiedzial­
nym zawodem.

„Opowieść północną” (produkcji radziec­
kiej) zrealizował reżyser E. Andrikanis wg 
powieści K. Paustowskiego. Jest to ciekawy’ 
dramat psychologiczny, którego akcja dzie'- 
je się współcześnie, w retrospekcji zas się-

ga czasów powstania dekabrystów.

W maju na ekranach
Film młodzieżowy pt.: 

za ocean” — produkcji
wiańskiej

,,Pod róż 
jugosło-

opowie naszym na jmłod

YKn.za.uim 
i^łóklannictużci

W Łodzi otwarto Muzeum Histo­
rii Włókiennictwa, które się mie­
ści w> dawnej Białej Fabryce. 
„Biała Fabryka niegdyś miejsce 
pracy ojców naszych — dziś mu­
zeum, które dzieje łódzkich włók 
niarzy i szacunek dla ich trudu 
przekaże przyszłym pokoleniom" 
— taki napis wita zwiedzających. 
Ha zdjęciu: kotoniarka na której 
wyrabiano dzianiny. Od 40 lat 
kotoniarki są w ogóle nieuży­

wane.
CAF — fot. Rozmysłowiez

tylko na eksponowane tam 
produkty, lecz również na tzw. 
wystrój pomieszczenia, w któ 
rych je zgromadzono. Twórcą 
projektów oprawy plastycz­
nej tej hali jest znany z wie­
loletniej współpracy z Targa­
mi p. Janusz Lenartowicz — 
. wnętrzarz” — jak się to mię­
dzy wtajemniczonymi mówi.

— Od jak dawna zajmuje się 
Pan sztuką wystawienniczą?

Brugą — bardzo interesującą — pozycją 
Padzie tu film czeski pt. „Romeo, Julia 
L ciemność”, nagrodzony Złotą Muszlą na 
estiwalu w San Sebastian. Grand Prix — 

” porretta Terme oraz nagrodą za scena- 
iusz — w San Francisco. Tematyka tego 

Przypomina „Dziewiąty krąg” jugo- 
lanski: tragiczna, zniszczona przez fa- 

.zm i wojnę miłość młodziutkiej Żydówki 
ucznia - Czecha.

ą~-, ® Vumy” — to western, produkcji 
ry*ańskiej. Reżyser tego filmu Dalmer 

tzwes Uwarany jest za jednego z twórców 
^urńv”'arr'bitn’westernów”, a „15.19 do 
manń porńwnywanv jest do filmu Zinne- 

I "W samo południe”.
" bar^*C C an?ie]ski „Złodziej z Bagdadu” 

*ułtan ba • 0 kupcach. księżniczkach
dzów. ach ~ słowem cos dla młodszych wi-

znakomite popisy choreograficzne w wyko­
naniu najsłynniejszych solistów i zespołów 
rewiowych.

Na zakończenie „Zona modna” (produkcji 
angielskiej) zapowiadana już kilka razy. 
Przypominamy zatem tylko: jest to kome­
dia z udziałem Gregory Pecka i Lauren Ba­
ca 1.

szym widzom o morskiej wypra­
wie dwóch chłopców, która skoń­
czyła się dość niesławnie.

no „CZTERNASTKI" — pójdziemy na 
film z okresu ostatniej wojny pt. „Nor 

mandia — Niemen”, produkcji francusko- 
radzieckiej. Film opowiada — w sposób nie 
pozbawiony humoru — o autentycznych 
przeżyciach francuskiej eskadry „Norman­
die - Niemen”, której lotnicy walczyli 
wspólnie z lotnikami radzieckimi na tery­
torium ZSRR. Scenariusz filmu oparto na 
dzienniku eskadry j materiałach dokumen­
talnych.

„Noce nad Newą” — to adaptacja słvnnej 
powieści Dostojewskiego pt. „Białe noce”. 
Film ten zapowiadaliśmy już uprzednio.

pIALTO” — po powtórkach filmów’ z in- 
nych kin — grać będzie Disneyow- 

skiego „Piotrusia Pana”, kolorowy i bar­
dzo zabawny (choć trochę za bardzo w pew 
nych miejscach... makabryczny) film rysun­
kowy.

W DOMU KULTURY MO zobaczymy „Ró­
że dla prokuratora” produkcji NRF (kome­
dia satyryczna, której posłużyła za temat 
sprawa rasistowskiego nauczyciela Zinda),
radziecką kolorową bajkę pt.
mórz” oraz 
opowiadający

.Jeńcy króla
włoski film pt. „Wyzwanie” 
o konkurencyjnej, hezkom-

promisowej walce dwu „koncernów - sza­
jek” handlarzy, (wch)

— Z Targami Poznańskimi 
współpracuję od 5 lat, robiąc 
projekty zarówno na wysta­
wę międzynarodową — jak i 
obie krajowe. Co roku pro­
jektuję również to samo stoi­
sko: przemysłu rolno-spozyw- 
czego. W tym roku ze wzglę­
du na jego zwiększoną po­
wierzchnię robimy projekty z 
kolegami: Jezierskim i Szyn- 
kowskim przy współudziale 
grafików: Sławińskiego i Kaji.

— Długoletni staż współpracy 
z Targami pozwala się spodzie­
wać iż ta dziedzina pracy szcze­
gólnie Pana interesuje?

— Tak, to są zagadnienia 
bardzo ciekawe i pasjonujące 
z uwagi na swój specyficzny 
klimat, pobudzający wyobraź 
nie i aktywność twórczą, da­
jący możliwość szybkiego prze 
twarzania pomysłów w archi­
tektoniczną rzeczywistość. 
Przy okazji z przyjemnością 
należy podkreślić, że polskie 
wystawiennictwo należy dziś 
do czołówki światowej.

— Jakie — prócz hal targo­
wych — wnętrza projektuje Pan 
obecnie?
— W tym samym zespole 

kolegów, o którym wspomnia­
łem, projektowaliśmy wnętrze 
budującego się obecnie Po­
wszechnego Domu Towarowe 
go w Opolu. No, a poza iym, 
oczywiście wnętrza mieszkal­
ne... Poznański oddział Związ 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków ogłosił konkurs sekcji ar 
chitektury wnętrz na picjekt 
wyposażenia typowych miesz­
kań. Warunkiem tego konkur 
su jest to, by koszta realiza­
cji projektu nie przekroczyły 
14 tysięcy złotych, na urządzę 
nie (wraz z meblami) 2 pekoi 
z kuchnią. Mnie szczególnie 
pasjonuje kwestia ośw-etle- 
nia pokoju. Interesuję się kon 
strukcją lamp z tworzywa pla 
stikowego; jestem już na do­
brej drodze do rozwiązania te 
go problemu. Może uda mi się 
przedstawić jakiś nadający się 
do masowej produkcji pro­
jekt.

A może zechciałby Pan 
przypomnieć swój debiut w dzie 
dżinie projektowania wnętrz?

Po studiach w Poznaniu, 
praktykowałem w Warszawie 
u prof. Bogusławskiego. Poje­
chaliśmy wtedy z kolegą Bu- 
óaszem projektować oprawę 
plastyczną dla wystawy rolni­
czej w Białymstoku. Ale to 
by ło wystawiennictwo. Pierw­
sze „moje” wnętrze — to bvł 
nasz poznański „Okrąglak”. 
Zresztą nie tyrlko moje; rów­
nież kolegów: Szynkowskiego, 
Jezierskiego, Klimka i Macho 
wiaka. W tym samym zespole, 
projektowaliśmy potem wnę­
trza strefy kongresowej Pfiła- 
cu Kultury tzn. meble dla wy 
posażenia sal kongresowvch.

— Na zakończenie pytanie zu­
pełnie prywatne: gdzie Pan naj 
chętniej spędza urlopy?
— Nad jeziorem albo rzeką 

7. wędką.
. ~ T° J*8t jakieś zawodowe 
hobby optyków!

Tak. rzeczywiście, węd­
karstwo jest wśród nas bar­
dzo popularne. Może dlatego, 
że taki kontakt, z przyrodą da 
je wspaniałą okazję do obser­
wacji.

Rozmawiała:
WANDA CIULA
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Koninikia zaątąbla wąalowa
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leszcze
o „Westoku

W miarę upływu dni, ra­
dziecka prasa podaje coraz wię
cej saczegółów 
statku, którym 
Oto niektóre z

— „Wostok”

o konstrukcji 
leciał Gagarin, 
nich:
skonstruowany

Projekt nowego prawa 
wynalazczego - gotów

Mózg - nie maszyna!
„...Pracy mózgu nie można wyłączyć tak, jak się 

wyłącza maszynę bądź zamyka szafę z narzędzia­
mi. by do niej wrócić dopiero nazajutrz. Mózg pra-
cuje bez przerwy, wciąż nawet we śnie
..przeżywa'’ zdarzenia minionego dnia. Nadmier­
nie przeciążony traci zdolność odpoczywania, wy­
wołując stan chronicznego zmęczenia i podener­
wowania udzielającego się z kolei otoczeniu i ob­
niżającego wydajność pracy często całych zespo­
łów ludzkich...” — pisaliśmy w artykule pt. „Pra­
ca umysłowa łatwiejsza” na ostatniej kolumnie 
„Nauki, Techniki i Życia'’ w dniu 20. IV. 1061 r.

Jakie środki, poza ścisłą re­
glamentacją czasu pracy, 

przeciwdziałają tym niekorzy 
Stnym dla ustroju pracowni­
ka umysłowego objawom?

Oprócz odżywiania — pra­
widłowego co do ilości, jako­
ści i regularności, należy do
nich zaliczyć twierdzi w
swym opracowaniu pt. „Wy­
dajność pracy umysłowej a 
czas pracy” mgr Tadeusz Krzy 
żewski — właściwy rytm pra 
cy z przerwami, gwarantują­
cymi „relaks” umysłowy oraz 
dostatecznie długo trwający 
sen.

Rytm pracy winien odpowia 
dać indywidualnym właści­
wościom pracowników umy­
słowych. zapewniając ma­
ksymalne wyniki przy opty­
malnym czasie pracy. Dr Rud 
niański w swej książce pt. 
„Technologia pracy umysło­
wej” stwierdza np., że nawet 
przy 6-godzinnym cyklu dzień 
nym, już po 2-godzinncj, wy­
tężonej pracy umysłowej na­
leży stosować 10—15-minuto- 
wc przerwy. Za przerwami po 
kulminacyjnych punktach wy 
dajności opowiadają się także 
G. Lehmann w książce pt. 
„Praktyczna fizjologia pracy” 
i dr Missiuro w Zeszytach pro 
blemowych PAN (nr XVII — 
1960).

Tajemnica wypoczynku

Racjonalny odpoczynek w 
tych krótkich przerwach 

wymaga w pierwszym rzędzie, 
aby bez względu na porę ro­
ku otworzyć okno i wykonać 
kilka ćwiczeń ruchowych, 
zmienić pozycję zajmowaną 
przy pracy itp.

Rytm indywidualny pracy 
pracowników umysłowych u- 
zależniony jest często od ich 
konstytucji nerwowej i wła­
ściwości organizmu. Są pra­
cownicy, którzy pracują bar­
dzo intensywnie dopiero po 
jednej lub dwu godzinach od 
rozpoczęcia pracy, przy czym

&lub nędjłców

potrafią się „rozkołysać” na 
dobre na okres 4—5 godzin, 
inni pracują „na raty” 7w o- 
brębie skoncentrowanych od­
cinków 2—4 godzin z pewny­
mi przerwami. Jeszcze inni —- 
osiągają swe maksimum w po 
ludnie (np. niskociśnieniowcy) 
albo w godzinach popołudnio­
wych. Pracownicy naukowi, 
dziennikarze i ludzie nerwo­
wi, szczególnie wydajnie pra­
cują późnym wieczorem lub 
nocą. O tych właściwościach 
podwładnego personelu powi­
nien wiedzieć każdy kierow­
nik zespołu pracowników u- 
mysłowych.

Bardzo ważnym dla wydaj­
ności pracy i równowagi u- 
stroju pracowników7 umysło­
wych jest sen, z reguły dłuż­
szy niż dla fizycznych. Jego 
optimum wynosi 8 godzin, w 
czasie od godz. 22 do 6. Nie­
którym pracownikom nie wy­
starczy jednak 8 godzin. Dla­
tego zwyczaju sypiania 9—10 
godzin nie zawsze należy 
kłaść na karb lenistwa. Wy­
nika on często z głębszej po­
trzeby ustroju wymagającego 
dłuższego czasu dla wydalenia 
produktów rozkładu i regene- 
racji sił.

Ale i te najprostsze wskaza 
nia higieny pracy, wynikające 
z podstawowych postulatów 
bhp lekceważone są przez 
wielu kierowników typowych 
zespołów pracy umysłowej. 
Są u nas np. wielkie biura 
projektów położone niejedno­
krotnie na peryferiach miasta, 
które rozpoczynają pracę o 
6.45 rano. Pracownik umysło­
wy z reguły nie idzie spać 
wcześniej niż o godz. 23. Ile 
więc godzin snu pozostaje mu, 
aby mógł bez pospiechu wstać 
i zdążyć do pracy na 6.45? Nic 
też dziwnego, że w tego rodzą 
ju biurach stan zdrowotności 
pracowników umysłowych wy 
raża się w zagrożeniu gruźli­
cą i innymi chorobami zakaź 
nymi wśród około 20 procent 
załogi.

0 której pracować?
Zakreślając jako aajwłaści- 

wszy okres czasu pracy 
wynoszący 6% godz. między 
8 i 14.30, względnie 8.30 i 15 
(łącznie z przerwami), trzeba 
nadmienić, że postulaty wie­
lu lekarzy, higienistów7 oraz 
działaczy związkowych idą w 
tvm względzie jeszcze dalej. 
Np. prof. dr I. Hausmanowa 
— neurolog warszawski — u- 
waża, że najlepszy system za­
jęć dla pracownika naukowe 
go zamyka się w 5 dniach pra 
cv i 2 dniach wypoczynku z

krótszym urlopem rocznym, 
jedno a nie 2-miesięcznym.

Amerykański działacz związ 
kowy Dawid Mac Doland za- 
chw7ala ostatnio 4-dniowy ty­
dzień pracy.

Ogłoszone na łamach „Praw 
dy” z 11. XI. 1960 r. sprawoz­
danie A. Wolkowa, przewod­
niczącego Państwowej Komi­
sji do Spraw Pracy i Płac 
przewiduje w ZSRR 40-go- 
dzinny tydzień pracy już w7 
1962 roku, poczynając zaś od 
roku 1964 — 35-godzinny ty­
dzień pracy.

szystkie omówione postu- 
’’ laty i potrzeby gwaran­
tujące wydajną pracę biuro­
wą i umysłową, znajdują swe 
realne oparcie w obradach i 
uchwałach 44 sesji Międzyna­
rodowej Konferencji Pracy, 
która odbyła się w Genewie w 
czerwcu 1960 roku przy udzia 
le delegacji polskiej.

Akt międzynarodowy w 
sprawie skrócenia czasu pra­
cy, prawdopodobnie w formie 
zalecenia, zostanie uchwalony 
na następnej 45 sesji Konfe­
rencji w czerwcu 1961 roku.

był w ten sposób, że nawet 
w razie zepsucia się silników 
hamujących mógł wylądować 
cało na Ziemi. Ważył 4.725 kg.

— W czasie startu, szum w 
kabinie nie był większy niż w 
kabinie odrzutowca.

— Wielkość, wyposażenie 1 
oprzyrządowanie „Wostoku”, 
pozwalają na odbywanie nim 
także dłuższych podróży. Za­
pasy żywności, wody, substan­
cji regeneracyjnych oraz źró­
dła prądu obliczone były na 
10 dni.

— W powłoce kabiny znaj­
dują się trzy iluminatory »e 
szkła pancernego — żaroodpor 
nego oraz dwa luki.

— Gagarin spoczywał w fo­
telu wyposażonym w urządze­
nie katapultcwe. Gdyby stat­
kowi groziło niebezpieczeń­
stwo a człowiek stracił przy­
tomność, na rozkaz z Ziemi, 
fotel zostałby wystrzelony 
przez jeden z luków na ze­
wnątrz statku i opadłby wraz 
z pilotem na spadochronie.

— Gagarin lądował — tak 
jak poprzednio zwierzęta — 
wraz z kabiną.

— Lądowanie nastąpiło w za 
chodniej części ZSRR. Trwa-
ło 30 minut. „Schodzenie”
lądowania odbywało się na 
„długości” 8 tys. km.

— Kabina „Wostoka” może 
być użyta do ponownego lo­
tu. (ch)

Niedawno zakończone zostały prace nad projek. 
tem nowego prawa wynalazczego. Komitet Ekono, 
miczny Rady Ministrów podjął uchwałę polecają, 
cą przeprowadzenie szerokiej dyskusji nad tezami 
nowego prawa w środowiskach inżynierskich i ro- 
•botniczych.

Jakie są główne tendencje 
nowego prawa wynalaz­

czego?
Utrzymując zasadę wyna­

lazczości pracowniczej, tezy 
nowego prawa przewidują, że 
właścicielem wynalazku (do­
konanego przez pracownika w 
uspołecznionym zakładzie lub 
przy jego pomocy) jest pań­
stwo, a jego zgłoszenia do 
Urzędu Patentowego dokonu­
je przedsiębiorstwo. Wynalaz 
ki niepracownicze zgłasza i 
opatentowuje sam wynalazca. 
Za wykorzystanie wynalazku 
odstąpionego państwu, wypła­
ca się twórcy wynagrodzenie 
za okres 5 lat korzystania z 
wynalazku. W w yjątkowych 
wypadkach okres ten może 
być przedłużony o dalszych 5 
lat. Wszelkie wynagrodzenia 
z tego tytułu powinny być 
wolne od podatku i innych 
ciężarów publiczno-prawnych.

Przedsiębiorstwo, które pier 
wsze przyjęło wynalazek do 
wykorzystania, obowiązane 
jest udostępnić go innym za­
kładom za zwrotem kosztów 
związanych z przekazaniem 
wynalazku.

W zakresie racjonalizacji

produkcji przewiduje się znie­
sienie dwóch obecnie obowią. 
zujących pojęć: udoskonalę, 
nia technicznego i usprawnię, 
nia. Zamiast nich wprowadzić 
się ma jedno określenie praw 
ne: projekt racjonalizatorski. 
Poważnie zmieniony ma być 
również przepis w sprawie za 
sad obowiązujących przy zgła 
szaniu projektu racjonaliza. 
torskiego. Obecnie od jego 
twórcy żąda się rysunku tech­
nicznego i wyliczenia efektów, 
które przynieść powinno -wpro 
wadzenie projektu w życie.

Przewiduje się także przy, 
wrócenie zasady, że każdy pr» 
jekt powinien być komisyjnie 
oceniany, przy czym racjona­
lizatorowi przysługuje prawo 
obrony projektu przy dokony 
waniu oceny. Istotnym ncvum 
— przychylnie powitanym
przez NOT i CRZZ jest

Pojęcia i symbole
W budownictwie okrętowym i piśmiennictwie morskim 

spotykamy często skróty BRT, NRT, DWT. Co one ozna­
czają?

— Skrót BRT (od Brutto Register Ton) oznacza całko­
wity tonaż objętościowy wszystkich pomieszczeń statku.

— NRT (od Netto Register Ton) oznacza tonaż objęto­
ściowy pomieszczeń tylko ładunkowych i pasażerskich 
statku.

— DWT (od „deat weigt'’) oznacza całkowitą nośność 
statku w tonach ładunku handlowego i zapasów własnych 
statku (paliwa, żywność dla załogi itp.).

— CDWT (od „cargo deat weigt'’) oznacza użyteczną 
nośność statku obejmującą tylko ładunek handlowy.

No, a co oznacza z kolei tona objętościowa?
— Oznacza ona międzynarodową umowną jednostkę 

miary równą 100 stopom sześciennym (2,83 m*). Stanowi 
ona podstawę do zestalania opłat portowych, przejazdów 
kanałami itp. (ch)

LOTNICTWO
PRZYSZŁOŚCI

pierwszym z nich był Gcofrey de 
* Havilland. Kiedy we wrześniu 

1946 r. prasa angielska doniosła o tra­
gicznej śmierci tego pilota, który zgi­
nął w7 ataku na „barierę dźwięku”, 
opinia publiczna zdała sobie sprawę, 
że lotnictwo stanęło wobec hamletow’ 
skiego „być albo nic być”. Szczątki 
samolotu dc Havillanda — DH-108 
„Swallow” znaleziono rozrzucone w’ 
promieniu kilku kilometrów, a świad­
kowie powiedzieć mogli niewiele — 
wszystko stało się w ułamku sekundy. 
W następnych latach los młodego ob­
latywacza podzieliło wielu jego kole­
gów, którzy tak jak on próbowali 
przełamać tę tajemniczą barierę.

Wydawało się już niekiedy, że to ja­
kaś nieznana, niemal nadprzyrodzona 
siła nie pozwala samolotom na prze­
kroczenie zaklętej granicy prędkości 
dźwięku. Gwałtowny przyrost współ­
czynników7 oporu aerodynamicznego, 
różne formy nicstateczności lotu, 
drgania, zanik sterowości — wszystko 
to było nowe, zaskakujące i groźne. 
I chociaż nieustępliwa myśl ludzka 
opanowała w końcu tę całą skompli­
kowaną problematykę — pisze w 3 
numerze „Horyzontów7 Techniki” z 
których zaczerpnęliśmy ten materiał, 
mgr inż. Zdzisław Lewalski — to do 
dziś literatura fachowa dzieli samo­
loty na dwie podstawowe grupy: 
poddźwiękową i naddźwiękową.

„Bariera ciepła**
T ecr „bariera dźwięku” nie jest je- 
* J dynym niebezpieczeństwem gro­

żącym szybkim samolotom. Przy pręd

przepis mówiący o prawach 
tych organizacji w obronie in­
teresów wynalazcy i racjona­
lizatora i o występowaniu w 
ich imieniu do administracji 
gospodarczej.

Proponuje się, aby racjona­
lizatorzy otrzymywali wyna­
grodzenie za jeden rok stoso­
wania projektu. Wynagrodze­
nie za zastosowanie projektów 
w każdym następnym przed­
siębiorstwie ma wynosić 31 
proc, zasadniczych stawek.

Zgłoszono 
aby projekt 
przewidywał, 
patentowym

także postulat, 
nowego prawa 

że w urzędrie 
można rejestro-

waę wszystkie wynalazki » 
punktu widzenia ich nowości, 
a nie tylko ich aktualnej w 
kraju realności. Rozwój tech* 
niki i nauki nie poz-wala bo- 
■wiem obecnie na ścisłą ocenę 
tego co jest realne dziś, a co 
będzie osiągalne jutro. W tej 
sytuacji każdy wynalazek tzw. 
przyszłościowy może mieć ka­
pitalne znaczenie za kilka lat.

PAP

kościach 400 m/sek. przyrost tempe­
ratury zewnętrznego pokrycia struk­
tury nośnej wynosi 80 stopni C, przy 
prędkości lotu — odpowiadającej licz­
bie Macha*) równej 3 — dochodzi do 
500 stopni C, a przy M=5 osiąga już 
1660 stopni C. W tych warunkach 
własności wytrzymałościowe stopów 
lekkich, a nawet stali, gwałtownie 
spadają i samolot ulega zniszczeniu.

Już dzisiaj jednak inżynierowie po­
trafią zabezpieczyć konstrukcję przed 
skutkami przegrzewania. Z jednej 
strony stale podnoszą się własności 
wytrzymałościowe specjalnych żaro­
odpornych stali i stopów tytanu, z 
drugiej zaś opracowano szereg pomy­
słowych urządzeń chłodniczych i sche 
matów izolacji cieplnej.

Doskonałym sposobem swego rodza­
ju ominięcia „bariery cieplnej” będą 
loty w stratosferze, gdzie panuje bar­
dzo niska temperatura rzędu —60 
stopni C gdzie wskutek małej gęsto­
ści powietrza wymiana ciepła między 
nim a samolotem trwra dłużej. |

Lecz na tym jeszcze nie koniec x 
kłopotami. Otóż okazuje się, że —wo­
bec coraz bardziej wygórowanych żą­
dań stawianych współczesnym samo­
lotom — stężenie energii zawartej w 
konwencjonalnych paliwach chemicz­
nych zaczyna nie wystarczać.

Paliwo — zasięg
T lość pracy uzyskiw anej ze spa-
1 lenia jednego litra paliwa oka­

zuje się bardzo mała w stosunku do 
zapotrzebowania. Pociąga to za sobą

konieczność stałego zwiększania 
zbiorników, które wypierają ciężar 
hardlowy, uzbrojenie lub inne wypo­
sażenie specjalne. Sytuacja zaczyna 
być krytyczna. Odrzutowiec Boeing 
707, utrzymujący łączność pasażerską 
między brzegami Atlantyku, wypala 
w ciągu jednego lotu 30 ton nafty. * 
nowoczesny myśliwiec przechwytują­
cy o prędkości 2500 km/godz. ze 
względu na ogromne zużycie paliwa 
zachowuje swą sprawność bojową w 
ciągu zaledwie 30 minut. Jeśli zaś 
weźmiemy pod uwagę, że rekord za­
sięgu lotu bez uzupełniania paliwa, 
ustanowiony w roku 1946, wynosi 18 
tys. km, zrozumieliby, że konstrukto­
rzy po raz pierwszy stanęli przed 
bezkompromisowych wyborem: albo 
szybkość samolotu, albo jego zasięg.

Jedyną możliwością radykalnego 
Rozwiązania tej trudnej sytuacji stało 
się przejście na silniki atomowe. Nie­
stety, jak dotychczas, trudną do opa- 

/ nowania zmorą napędu nuklearnego 
jest towarzyszące mu groźne promie­
niowanie jądrowe. Nie lada to szko­
puł dla konstruktorów, gdy jeden 
metr kwadratowy osłony ołowianej o 
wymagalnej grubości 35 cm waży 
około czterech ton. Dla porównania: 
radziecki myśliwiec z okresu drugiej 
wojny światowej — Jak-3 — z peł­
nymi zbiornikami paliwa i komplet­
nym uzbrojeniem ważył w locie trzy 
tony!

•) Lter.ba Mucha — Prędkość l®*® 
prędkość dźwięku
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Pracownicy poszukiwani
]0 elektryków na instalacje, 6 monterów c. o. 
i Wodno-kan. 10 murarzy na mury i tynki, 
g spawaczy z uprawnieniami na acetylen i elek 
tryczne spawanie, 2 ślusarzy na silniki spa­
linowe oraz 10 robotników do robót ziemnych 
i budowlanych zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 26a (pokój 30). Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych noclegi zapewnione bez­
płatnie-K2970

DYREKCJA
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
W POZNANIU, ulica Walki Młodych nr 13 

ZAWIADAMIA
że przyjmuje

ZAPISY KANOYBATEK

Kupno

Skodę 1200/1201
Jerzy Ludwiczak,
nin, poczta

kupię. 
Łysi-

pow. Żnin.
Gąsawa, 

K3069
Już wkrótce otwarcie?5

W

Majstra warsztatowego z długoletnią praktyką 
do Stacji Obsługi Samochodów oraz ekono­
mistę do spraw kosztów z wyższym wykształ­
ceniem i praktyką w budownictwie do Działu 
planowania — przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- 

। Wodno - Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary

NA NOWY ROK SZKOLNY.

Nauka trwa 2 lata. Nauka i interna! bez­
płatne. Możliwość uzyskania stypendium żyw­
nościowego. Warunek przyjęcia: świadectwo 
dojrzałości, dobry stan zdrowia, wiek od 17—35
lat. K3085

Rynek 77. K2979

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ulica 23 Lutego przyjmie 
telefonistki na pełny etat oraz na pół ze śred­
nim wykształceniem wzgl. z zobowiązaniem

Kupię samochód P-70 lub j 
Fiat 600 może być uszko- : 
dzony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27932g.

Wózki dziecięce, dla lalek 
W dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 26327g

Księgowego z średnim wykształceniem i prak- 
tvką w przemyśle zatrudni natychmiast Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Po­
znaniu. Oferty należy składać do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla K3000.

do uzupełnienia. 27950g

Głównego mechanika zatrudnią zaraz Czarn- 
kowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Czarnkowie, ulica Kościuszki 75. Wymagane 
wykształcenie wyższe względnie średnie tech­
niczne wraz z praktyką w danej specjal­
ności. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Oferty wraz z życiorysem kierować
pod w. w. adresem. K3006

Ekonomistę — samodzielnego• planistę na du­
żej budowie w rejonie Konina przyjmie zaraz 
przedsiębiorstwo państwowe na warunkach 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Oferty należy składać do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3 dla 28003g.

Inżynierów i techników posiadających prak­
tykę technologiczną — zaangażuje zakład prze 
mysłu ciężkiego w Poznaniu. Oferty należy 
składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, Świerczew 
skiego 3 pod nr K3080.

Biuro Handlowe zaprasza 
zainteresowanych kup­
nem - sprzedażą na Gieł­
dy Samochodowo - Moto­
cyklowe organizowane w* 
poniedziałki, środy i piąt 
ki na terenie przedsiębior 
Stwa. Poznań, Czajcza 2 3,
telefon 847-56. 27978g

Pszenicę sprzedam korzy­
stnie. Zgłoszenia: telefon
525-68. ?7829g
Tłocznię do metali mimo- 
środową kompletną, na­
cisk 50 ton sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27877g.

Sprzedam altanę miesz­
kalną, rozbieraną. po­
dwójne ścianki z drzewa 
izolowane watą szklaną, 
nadającą się na kurnik 
dla 80 kur. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 27910g.
Sprzedam kuchnię nowo­
czesną, w dobrym stanie. 
Skarupka, Kasprzaka 32a

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO
H. CEGIELSKI 
W POZNANIU

posiadają na sprzedaż

zbędne używane obrabiarki

9. 27918g
Sprzedam motor Junak 
350, Poznań, Pogodna 48 
m. 2, dzwonić 2 po 
południu. ’7922g
Spizedaję jajka do wy­
lęgu od kur włoszek. Po- 
znań-Wola, ulica Duna­
jecka 21. 27924g
Motocykl Jawę 175 tanio 
oraz WSK fabrycznie no- 
wy sprzedam. Opolska nr 
103/105 (Debiec). 27931g
Sprzedam samochód Fiat 
1190 sześcioosobowy, re- 
montowany. Artyleryjska
2 m. 6. 27934g

Zakład Budowlano-Remontowy PGR w Świe­
bodzinie, ul. Grottgera nr 4 przyjmie 10 mu­
rarzy, 2 techników budowlanych zaraz. Wy­
magana jest 5-letnia praktyka, ewentualnie 
z uprawnieniami w budownictwie — na sta­
nowisko samodzielnych kierowników budowy 
w Łagowie i Świebodzinie. Wynagrodzenie wg 
UZP w budownictwie, mieszkanie rodzinne 
w Łagowie, po okresie próbnym zapewnione.

K3030

Inżynierów względnie techników elektryków 
z praktyką w wykonawstwie przyjmie Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa

Inżyniera ze specjalnością mechanizacji rol­
nictwa z praktyką na stanowisko kierownika 
Zakładu Doświadczalnego, samodzielnych księ­
gowych ze znajomością księgowości rolnej oraz 
ze znajomością księgowości przemysłowej 
i rolnej, inżynierów i techników-mechaników, 
specjalistów z wyższym wykształceniem w za­
kresie zagadnień wytrzymałości i kinematyki, 
inżyniera inwestycji, ekonomistów z wyższym 
wykształceniem ze znajomością zagadnień za­
trudnienia i płac oraz ze znajomością języka 
rosyjskiego, grafika, referenta administracyj­
nego, mechaników samochodowych zatrudni 
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych. Po-

Silnik samochodowy do 
Mercedesa V-170, po szli­
fie kompletny sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2"'878g.

Sprzedam samochód War 
szawa z radiem, w sta­
nie idealnym. Tel. 92-85.

27949g

Poznań, ulica Wawrzyńca 1-7. K3040 znań, ulica Starołęcka 31. K3082

Sprzedam samochód ,Mer 
cedes V-170 lub zamienię 
na motocykl MZ z dopła­
tą. Oglądać: od godz. 16, 
Poznań-Winogrady, Owsia
na 23 m. 27882g
Motocykl WNP 125 sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 164a m. 7, w po-
dwórzu. 27883g

Piła taśmowa 700 mm Her 
kules, wiertarka pozioma 
(drzewo), frezarka (drze­
wo), wiertarka słupkowa 
(zelazo), szafa 3-drzwiowa 
(narzędziowa) sprzedam. 
Czarnieckiego 2 m. 1.

 27927g

Lokale

Zakład Budowlano-Remontowy PGR w Pia­
skach, pow. Kamień Pomorski, woj. szczeciń­
skie, st. kol. Troszyn — zatrudni zaraz 2 kie­
rowników budów — wymagane odpowiednie 
kwalifikacje, 30 murarzy, 20 pomocników mu­
rarskich oraz 80 robotników niewykwalifiko­
wanych do prac melioracyjnych. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego. Kwatery pracow-

Praca

nicze zapewnione. K3059

Pracownika do obory (umiejętność dojenia) 
— zaraz poszukuje Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Obrowo, poczta Obrzycko, po­
wiat Szamotuły. Mieszkanie zelektryfikowane, 
1-pokojowe z kuchnią zapewnione. Odległość 
od stacji kolejowej i autobusowej oraz szkoły 
podstawowej 2 km. Wynagrodzenie wg układu

Potrzebny inżynier z u- 
prawnieniami do prowa­
dzenia warsztatu galwa- 
nizacyjnego prywatnego 
na dobrych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2P156g.

Pracowita, uczciwa, czy­
sta pomoc domowa poszu­
kuje pracy w godz. przed 
południowych z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27890g.

Maszynę do szycia wpusz 
czaną. bardzo dobrą, ta­
nio sprzedam. Żydowska

Małego pokoju umeblo­
wanego tylko na rok z 
gćry płatne dla studenta 
pilnie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28147g.

15/18 m. 6a. 27885g
Motocykl „Jawę” 175 
sprzedam. Zwierzyniecka 
26, garaż, godz. 15—17.

27886g

zbiorowego pracowników rolnictwa. Zgłosze-

I'omoc domowa na 6 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Grochowska 51 C m 16.

27718g
Panienka po kursie kro­
ju i szycia szuka pracy. 
Adres wskaże Biuro Ogło
szeń

nia pod wyżej wymienionym adresem. 27947g d!a 27899g.
Swierczewskiego 3

W dniu 3 maja 1961 roku zmarła po krótkich, łeez ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa i niezapomniana żona, nasza ukochana matka i babunia, 
przeżywsz.y lat 64, śp

Z DOMU PŁOSZYNSKA

Monika Szulczewska
I voto Kapelowa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 maja br., o godzinie 16,50 z kaplicy 
Cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają
?«264g MĄZ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE. ZIĘĆ I WNUKI

Dnie 2 maja 1961 roku po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zakończyła swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, 
moja najdroższa żona, i nasza najukochańsza mamusia, teściowa, babcia, 
siostra, ciocia, kuzynka i szwagierka, przeżywszy lat 57, śp.

Z SZNURKOWSKICH

Stanisława Zołądkiewicz
POŁOŻNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

Poznań, ulica Kościelna 18, Warszawa, Mysłowice, Starogard, Oborniki,
Częstochowa, Kłobuck, Herby.

Ml

Potrzebni dwaj siatkarze, 
zgłoszenia: warsztat, Kna 
powskiego 23, godz. 18—19. 

27902g

Motocykl WFM i rower 
czeski sprzedam. Głogow­
ska 43 m. 39, tel. 656-48,

Panna lat 25, pracująca, 
ucząca się, spiesznie po­
szukuje samodzielnego 
pokoju, przy kulturalnej 
i religijnej rodzinie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świec 
czewskiego 3 dla 27854g.

od godz. 16. 27901g
Sprzedam motocykl SHT.

Tańców szybko uczę. Poz 
nań Mickiewicza 27 m. 7. 

27345g

iekcji gry na akordeonie
udzieli, 
ucznia,

także domu
rutynowany pe-

dagog. Dąbrowskiego 41 
m. 6, telefon 634-42. 28102g

150, Łozowa 
godz. 15.

m. 5, 
27900g

Sprzedam motocykl ,,Ju­
nak” z oryginalna przy­
czepą, w bardzo dobrym 
stanie. Polska 73. 27903g
Sprzedam kabel 4-żyłowy, 
opancerzony (do ułożenia 
w ziemi) 70 m, rury ocyn 
kowane 1,5—70 m, pompa 
„Wasserknecht”, silnik 
1.8 KM. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27909g.

Dnia 2 maja 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

Janusz Smodlibowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm.,

o godz. 15,30 z kaplicy 
kowie.

O tym zawiadamia
w głębokim

cmentarnej na Juni-

Poznań, ulica Gajowa 12.

smutku pogrążono 
RODZINA

2821Sg

Dnia 1 ma.ta 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 63, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, śp.

Marian Żalisz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O tym zawiadamiają głęboko zasmuceni

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ

Kraków! 2 pokoje z kuch 
nie, łazienką, komfort, 
śródmieście zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro OgtOFzeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27861g.

automaty tokarskie 4-wrzecionowe, to­
karki rewolwerowe o przelocie wrze­
ciona 25—105 mm, strugarki, wiertarki 
oraz wiele innych obrabiarek.

Zakłady posiadają również na sprzedaż:
390 mb. toru kolejki budowlanej,
160 mb. toru wciągarki I 16 cm, 
kolejkę demagową 1,5 t- z torem 192 mb., 
suwnicę 30 t. konstr. kratowej,
4 piatformy ogumione w cenie 3—5 tys. 

zł/szt.
Informacji w pow. sprawie udzieli Dział Głów­
nego Mechanika, tel. wewn. 492 (tel. centr. 81-81).

K3100

Przetargi Komunikaty
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Zielonej Górze, ogłasza przetarg na wyko­
nanie robót zduńskich na Osiedlu Wazów II 
w Zielonej Górze. Zakres robót obejmuje 
budowę z własnego lub powierzonego mate­
riału 100 szt. piecy pokojowych. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz wykonawcy prywatni 
posiadający kartę rzemieślniczą. Oferty na­
leży składać do dnia 7 mają, 1961 r. pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Zielona Góra, ulica Wyspiańskiego nr 13. 
Otwarcie ofert: 9 maja br. o godzinie 10 
w biurze ZPB. Przedsiębiorstwo zastrzega so-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Ofertj' Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 i 
dla 27892g.
Drzyjmę pana na wspól­
ny pokój. Adres v.skażę 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27S0<’g.

bie wybór oferenta. K3131

Nieruchomości

Dom ośmioizbowy z ogro­
dem sprzedam, mieszka­
nie 2-pokojowe. wolne 
zaraz. Oferty pisemne. 
Maria Toporowicz, Jano-

Sprzedam 1 ha ziemi bu­
dowlanej w Miejskiej Gó 
ize w miejscu handlo­
wym. Adres: Zofia Sob­
czak, Ostrzeszów, ulica 
Wielunia 22 . 85 lip

wiec Wlkp. 8oo8p
Luboń! Parcela połmor- 
gowa, opłotowana, zelek­
tryfikowana, woda, drzew 
ka, tanio sprzedam. Poz- 
znań, ulica Mostowa 39 
m. 5. 26125g

śprzedam działkę zadrze­
wioną w Jelonku. Poz- 
nań-Oslędle Warszawskie, 
ul. Kolska 22 m. 6.

27832g
Działkę budowlaną w Pusz 
czykowie, zadrzewioną, 
blisko lasu, sprzedam. 
Wiadomość: Puszczyków- 
ko, Dworcowa 32 . 27859g

Parcelę piękną, uzbro­
joną z pozwoleniem bu­
dowy (ul. Grunwaldzka) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28101g.

Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie 
Wlkp., Wawrzyniaka 3 
sprzedam. Informacje: 
Matysiak. Grodzka po 
godz. 15. 27863R

Zamienię w Podkowie Leś 
nej pod Warszawą kwa­
terunkowe 3 pokoje, ku- 
chnia, łazienka, balkon, 
gaz i telefon, I ptr., przy 
kolejce elektrycznej na 2 
małe lub 1 duży z kuch­
nią w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Kopecki, Warszawa, 
ul. Nowotki 24 m. 45.

______________ 27917g 
Zamienię pokój słonecz­
ny II piętro, kuchnia, 
balkon, wspólna łazienka 
na dwg samodzielne po­
koje z kuchnią, ewentual i 
nie zwrot kosztów n.mon 
tu Oferty Biuro Ogło-} 
szeń, Świerczewskiego 3 ■ 
dla 27919g.

Sprzedam, wydzierżawię, 
zamienię 2.400 m!, parce­
lę Ławica-Wydrny na du­
mek 2'/j pokoju z ogród­
kiem za dopłatą. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

Sprzedani dom II-p;ętro- 
wy w Szamotułach w cen 
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27874g.

Świerczewskiego 
27798g.

dla

Ładny domek murowany-, 
wyłączony, skanalizowa­
ny, 4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, żaluzje, budynek 
gospodarczy, 5000 m’ ogro । 
du, blisko rynku sprze­
dam, Witczak, Jarocin, 
Długa 33. 27800g I
Sprzedam parcelę 1280 m! 
w okolicy Poznania, czę­
ściowo zadrzewioną, opar 
kanioną. Wielka 19 m. 13. 

27804g

Sprzedam parcele 900 na* 
z prawem zabudowy w 
Szamotułach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27875g,
Dom mieszkalny zabudo­
waniami cały wolny 
sprzedam. Wielichowo, 
Rynek 25, pow. Kościan. 

?7881g
Sprzedam dom 10 izb, Ra­
koniewice, pow. Wolsztyn. 
Wolne 2 pokoje z kuch­
nią- Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27897g.

Gniezno! Pokój z kuch-1 
nią. samodzielne żarnie-1 
nię na podobne w Pozna- i 
niu. Oferty Biuro Ogło- j 
szeń, Świerczewskiego 31 
dla 27926g.

Domek jednorodzinny — 
3 pokoje z kuchnią, z za­
budowaniem gospodar­
czym garażem i ogrodem 
w Łodzi sprzedam lub 
zamienię na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27862g.

Lekarskie

Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje: Poznań. Przy 
byszewskiego 36, telefon
664-68. ?7896g

Dnia 1 maja 1961 r. zmarł w wieku 65 lat

Jan Hemmerling
Różne

Najlepszy obraz gwaran­
tują bezkonkurencyjne

antenydalekosiężneW .Zmarłym straciliśmy długoletniego, st: 
miennego pracownika i serdecznego Kolegę!

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa P. O. P.
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2
W’ POZNANIU

.Elektronika", inż. Cier- 
nioch, Poznan 13, telefon
500-58. 26116g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób- 
sprzedaż, przewozy Ma­
rian Celler, Poznań. Zie­
lona 5, przy Płaca Ber-

26126gM!69g Poznań, Dzierżyńskiego.

28216g

Dnia 2 maja 1961 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój pracowity żywot, mój ukochany i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Stefan Łukaszewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 5 bm., o godzinie 17, z domu żałoby, Września, ulica 

Sienkiewicza 14.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Września, Poznań, Środa.

28186g nardyńskim. 27980g

Dnia 2 maja 1961 r, zmarła, namaszczona Ole­
jami św., moja ukochana żona, nasza droga 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżvwszy 
lat 74, śp.

Józefa Kanikowska
Z DOMU KARDASZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja br., o go- 
dżinie 11 na cmentarzu jeżyckim, ~

ciężkim smutku pogrążeni » 
I.ĄZ, DZIECI I RODZINA w

Dnia 6 maja 1961 r. w drugą bolesną rocznicę 
śmierci naszego kochanego ojca, śp.

Ludomira Frezera
msza św. żałobna odbędzie się o godzinie 7.36 
w kościele OO. Dominikanów, przy ul. Stalin- 
gradzkiej,

o czym zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych

CÓRKI.
______________ 28100g

W trzecią bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża, i ojca, śp.

Jana Piątka
Przewielebnemu Ks. Wikaremu parafii z Osie­

dla Warszawskiego oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie naszej drogiej Zma»- 
łej, śp.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobo­
tę. 6 bm., o godz. 8,15 w kościele parafialnym 
Najsw. Zbawiciela przy ulicy Fredry.

Wszystkich Przyjaciół, Znajomych życzliwychg5 
pamięci Zmarłego zawiadamia »

ZONA Z DZIEĆMI A

Marii Herbergowej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
CORK! Z RODZINĄ

28052g

„GŁOS WIELKOPOLSKI'’ redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, laczy wszystkie działy Sekretariat redakcji; 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności-z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 4^0-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa ”, Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa”” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. F 8
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Maj

4czwartek
Imieniny

Floriana, 
Moniki

Słońce: 
wsch.: g. 4.16 
zach.: g. 19.23

Okiem klienta Poznańska Wiosna Muzyczna
Teatry

OPER;X — g. 19 „Jezioro łabędzie” 
(koniec około g. 22)

POLSKI — g. 19.30 „Kordian” (ko­
niec około g. 22.50)

NOWY — g. 19 „Zazdrość i medy­
cyna” (koniec około g. 22)

OPERETKA — g. 19 „Niespokojne 
szczęście” (koniec około g. 22) 

SATYRY — g. 20 „Kupiec” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — g. 11 „Kozalinka” 
STUDIO — ul. Inżynierska — g.

17.30 — „O 2 takich, co ukradli 
Księżyc”;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 

20.15 „Rzeczywistość” (polski, 16 
lat)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18, 20.30 
„Mein Kanipf” (szwedzki, 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15.
17.30, 20 „Normandie—Niemen” 
(franc.-radz., 12 1.)

DOM KULTURY MC — g. 15, 17.30, 
20 „Portret Jannie” (USA, 18 1) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 „Zy 
cie przeszło obok”, g. 18, 20.15 
„Fortunella” (włoski, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Opowieść północna” (radź., 16 
lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Korsarze 
Pacyfiku” (radź., 18 1. — seria I) 

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Szczęściarz Antoni” (poi.. 16 1.) 

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Francis, 
muł. który mówi” (USA, 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po­
rucznik jazdy” (radź., 16 1.)

PIAST — godz. 17, 19 „Dziewiąty 
krąg” (jugosł., 12 1.)

RIALTO — g. 1Ł30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Noce nad Newą” (radź., 
16 ].)

SCALA — g. 16, 18. 20 „Wzgórze 
905” (jugosłow., 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 „Mąż swojej 
żony” (polski, 16 1.), g. 20 „Dwa 
piętra szczęścia” (węg„ 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Ciao, ciao, Bambina” (włoski, 
16 1.)

WOJSKOWE nieczynne
WCZASOWICZ — godz. 19.15 „V 

progu ciemności” (ang., 18 1.)
ZNICZ — g. 20 „Szatan z 7 klasy” 

(polski, 14 1.)
FOTOPLASTIKON — g. od 10—20 

„Genua, 1960 r.”;

Radio
PROGRAM I

7.25 — Muzyka poranna; 8.06 — 
Muzyka i Aktualności; 9 — Audy­
cja dla klasy IV, 9.20 — Koncer; 
Orkiestry Rozgłośni Wrocław. PR; 
10.10 — Koncert muzyki symfon.: 
12.15 — Muzyka ludowa; 12.30 — 
„Rolniczy kwadrans”; 13 — Od 
Ikara do Łunnika; 13.20 — „Corso 
maniaków”; 13.40 — Ottorino Res- 
pighi: ..Ptaki” — suita na małą 
orkiestrę w g dawnych kompozy­
torów; 14 — Audycja dla klasy IV; 
14.20 — Barwne melodie; 15.10 — 
Fostęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.30 — Muzyka dla wszyst­
kich; 16.25 — Mistrzowie malar­
stwa dźwiękowego; 17 — Z życia 
ZSRR; 17.30 — Koncert rozrywk.; 
18.05 — „Wspomnienie o Modiglia- 
nim"; 18.25 — Radiowy kurs nauki 
języka angielskiego; 19 — Muzyka 
rozrywkowa; 20.30 — Polskie tań­
ce ludowe: 21 — Giacomo Puccini: 
„Giamni Schicchi" — opera w I 
akcie;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
7.15 — „Błękitna sztafeta”; 9 — 

Transkrypcje fortepianowe frag­
mentów operowych Franciszka Li 
szta; 9.20 — Mozaika melodii roz­
rywkowych; 10.50 — Muzyka sym­
foniczna; 11.23 — Muzyka rozryw­
kowa; 11.45 — Muzyka rozrywko­
wa; 12.30 — Melodie ludowe; 13.35 
— Mieczysław Karłowicz: Serena­
da smyczkowa; 14.05 — Piosenki 
włoskie: 14.35 — Melodie węgier­
skie; 15.10 — Pieśni kompozytorów 
niemieckich; 15.35 — Audycja dla 
dzieci; 16.30 — Transmisja z za­
kończenia III etapu Wyścigu Po­
koju; 17.10 — Muzyka taneczna; 
17.55 — Rozmowy o filmie; 18 — 
Dla dzieci; 18.25 — Muzyka i Ak­
tualności; 19.05 — „Książki Świato­
wida”; 19.15 — Opowiadanie Leszka 
Proroka pt.: „List”; 19.30 — Wie­
czorny Koncert Życzeń; 20.25 — 
„Peru, m głosem o sprawach mło­
dzieży”; 21.40 — Mój rytm; 22.10 — 
Z cyklu: „Wieczory antyczne” — 
„Bajki Ezopa”; 22.40 — Międzyna­
rodowy Uniwersytet Radiowy; 23 
— Wieczorna audycja kameralna; 
23.26 — Muzyka taneczna:

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15.05, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17.45 — Młodz. program public. 

(Poznań, ogólnop.);' 18.25 — Film 
„Rzymski mur” (lok.); 18.55 — Ma 
gazyn „Klaps” (Łódź); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 19.55 — Magazyn 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 20.25 
— Polska Kronika Filmowa (War­
szawa); 20.35 — Teatr Kobra: — 
„Genowefa, czyli serdeczna tru­
cizna” (W-wa); 22 — Reportaż fil­
mowy z Wyścigu Pokoju (Olsztyn 
— Gdańsk) (W-wa): 22.10 — Ostat­
nie wiadomości (Warszawa).

© Rok gastronomii © Pi jesz — to jedz!
® Skąd pijani w dni bezalkoholowe?
© PZG zapomniały ® Czy dancing

szkodzi ludziom? © Bilard przy kawie
Z^odzienne zakupy nasuwają czytelnikom wiele uwag. Pi- 
N szą o tym do nas: żalą się, domagają poprawy obsługi, 
wysuwają własne wnioski. Postanowiliśmy publikować je 
w miarę możliwości, popierając lub dyskutując z niektórymi
uwagami. Dziś wybraliśmy 
mii...

Pan Zbigniew Rąfowski (Je­
życka 46a), nawiązuje do na­
szych publikacji o roku ga­
stronomii i dzieli się fachowy-

dwa listy, dotyczące gastrono­

Pan Rąfowski czyni słuszne 
spostrzeżenia o nieprzestrzega­
niu przepisów, normujących 
podawanie alkoholu w reśtau-

mi spostrzeżeniami, sam bo- racjach. Chodzi mu zwłaszcza
wiem pracował w tym zawo­
dzie. Chodzi mu o obsługę w 
lokalach niższych kategorii, 
jak: „Myśliwska”, „Kujawian- 
ka”, „Zagłoba”, „Jeżycka”.

„Swego czasu PZG zlikwidowa­
ły lokale kategorii III i zamieniły 
je częściowo na bary lub lokale II 
kategorii. Sama ta zamiana nic w 
zasadzie nie zmieniła, prócz wy­
ścielenia krzeseł, założenia szatni 
i podwyższenia ceru Poza tym — 
knajpy pozostały knajpami...

Jest zarządzenie, iż do alkoholu 
muszą być obowiązkowo podawa­
ne zakąski, że osobom podchmie­
lonym nie wolno sprzedawać al­
koholu. Zarządzenie jest na papie­
rze, nikt go w praktyce nie reali­
zuje. Nie dba się też należycie o 
wygląd lokalu (brudne stoły, ob­
rusy, zaśmiecona podłoga), o ubi­
kacjach — szkoda mówić. Konsu­
ment, przeciętnie zarabiający, u- 
nika tych lokali, choć chętnie 
zjadłby gdzieś kolację. Niestety — 
narażony jest tani na pijackie to­
warzystwo, biegłe władające „pol­
ską łaciną...”...

O takich obrazkach pisali­
śmy nieraz. Cieszy nas, że na 
ten temat zabierają głos sami 
gastronomicy, najbardziej za­
interesowani...

o bary typu szwedzkiego.

Trzeba tu chyba przypom­
nieć PZG, że zasadą działalno­
ści tych barów jest każdorazo­
we podawanie zakąski do kie­
liszka wódki. Nie chodzi o ja­
kieś „administracyjne” zwięk­
szanie obrotów przymusową 
konsumpcją wyrobów garma­
żeryjnych, lecz o wyrobienie 
— kultury picia. Pijesz — to 
jedz przy tym. abyś się nie u- 
pił. nie „zagryzaj” kieliszka 
tradycyjnym piwem...

Ta, swoista forma wałki z albo­

kawiarnią i miejscem rozryw­
ki...

Uwaga Czytelnika nasunęła 
nam natomiast inna myśl: Czy 
nie warto zorganizować w tej 
kawiarni małego klubu, po­
wiedzmy z bilardem!? Bilard, 
partia szachów czy brydża — 
przy kawie — to byłoby ku­
szące hasło reklamowe dla 
przyciągnięcia stałych bywal­
ców, nadających ton atmosfe­
rze każdego lokalu...

„Prasowa” (i chyba nie tyl­
ko ona) jest w tym. szczęśli-
wym położeniu, 
niej wyodrębnić 
wy, który stałby 
odpoczynku dla
mieszkańców, (zs)

że można w 
kącik klubo- 
się miejscem 

okolicznych

Uzupełncenie programu Ruś 0śwśa4y

Informowaliśmy niedawno Czytelników o programie DnS 
Oświaty i Prasy. W dniu wczorajszym, na konferencji pra. 
sowej w Wydziale K iltury RNm. Poznania, podano interesu^ 
jące szczegóły, uzupełniające ten program.

Najbardziej atrakcyjnie za­
powiada się projektowana
jako novum tegorocznych Dni 
— impreza pod nazwą „Po­
znańska Wiosna Muzyczna”. 
Nasze środowisko muzyczne a 
więc.' Stowarzyszeni® Młodych 
Artystów Muzyków, oddział 
poznański Stowarzyszenia Kom 
pozytorów Polskich, Towarzy­
stwo im. H. Wieniawskiego 
oraz Miejski Wydział Kultury 
pragną w ten sposób dać oka­
zję do zademonstrowania na­
szego dorobku muzycznego. W 
dniach od 12—15 bm. będą s;ę 
więc odbywać koncerty sym­
foniczne i kameralne, których 
program wypełnią utwory kom 
pozytorów poznańskich i wro

spotkaniami z literatami pr2y 
stoiskach książkowych craz z 
występami estradowymi w mą 
szli. Podobne kiermasze oj, 
będą się na Malcie i Rynku 
Jeżyckim.

Na dzień 21 bm. — przewie 
dziane jest uroczyste posiedzę 
nie miejskiej komisji koordy­
nacyjnej w sali Teatru PoN 
skiego, na którym — po wy­
głoszeniu referatu i rozdanej 
nagród — wystąpi Teatr Poezji 
WDK z montażem pt. „Kwil* 
ty dla Doroty”, (wch)

cławskich, a których wyko-

Zmiany
na liniach MPK

holizmem (dla nas 
przekonująca), byłaby 
bardziej skuteczna od

najbardziej 
na pewno

wartości prohibicyjnego
wątpliwej

> zakazu

Jak powstają 
domy
z wielkich bloków?

Po raz pierwszy podczas 
trwania tegorocznych Między­
narodowych Targów Poznań­
skich wszyscy zainteresowani 
budownictwem uprzemysłowić 
nym będą mogli zapoznać się 
praktycznie z metodą stawia­
nia domów mieszkalnych z 
wielkich bloków. Na terenach 
budującego się obecnie osiedla 
„Grunwald I” zorganizowana 
zostanie wystawa sprzętu bu­
dowlanego, połączona równo­
cześnie z pokazem prac pro­
wadzonych na tej budowie.

Nowoczesny sprzęt budow­
lany dostarczy Przedsiębior­
stwo Zaopatrzenia Sprzętowe­
go Budownictwa i Materiałów 
Przemysłowych w Warszawie, 
które też jest głównym orga­
nizatorem pokazu. Gospoda­
rzem części ekspozycji na sta­
nowiskach roboczych będzie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2, prowadzące 
budowę osiedla „Grunwald I”. 
Zainteresowani będą się więc 
mogli zapoznać między innymi 
z- załadunkiem i rozładunkiem 
materiałów sypkich na stacji 
kolejowej, wytwórnią beto­
nów, znajdującą się przy ulicy 
Międzychodzkiej, a należącą 
do PPB nr 2 oraz pracą beto- 
niarni na placu budowy. Rów­
nież pokazana będzie mecha­
nizacja robót wykończenio­
wych.

Ogółem na pokazie znajdzie 
się 100 jednostek najnowocześ­
niejszego sprzętu budowlane­
go stosowanego przy budownic 
twie uprzemysłowionym, (an)

sprzedaży wódki w dni ,-,bezalko­
holowe”. (Nawiasem mówiąc, spo­
tyka się wtedy na ulicach więcej 
pijanych niż kiedykolwiek...). Nie­
stety, PZG zapomniały, po co 
stworzyły bary szwedzkie, nieje­
den konsument nie wie nawet — 
które to lokale, bo wszędzie piją 
jednakowo...

Nasz Czytelnik proponuje 
wprowadzenie systemu rze­
czywistej kontroli wykonania 
zarządzeń. Zgadzamy się z nim 
całkowicie. Wyda je się, że by­
łoby to odpowiednie dla PIH 
i wydziałów handlu rad naro­
dowych. Pokłosie kontroli bę­
dzie obfite!

Pan M. Wojciechowski prze­
słał nam kilka nieoczekiwa­
nych uwag na temat nowej

l postępowych 
tradycji 
Wielkopolski

W minioną niedzielę otwar­
to w Poznaniu, w sali Pań­
stwowej Wyźsżej Szkoły 
Sztuk Plastycznych, interesu­
jącą wystawę, pod nazwą „Z 
postępowych i rewolucyjnych 
tradycji Wielkopolski”. Wy­
stawę przygotował Wojewódz 
ki Dom Kułtury przy wydat­
nej pomocy Referatu Historii 
Partii KM PZPR. Przedsta­
wia ona postępowe i radykal­
ne tradycje narodu polskiego, 
szczególnie zaś Wielkopolan, 
na przestrzeni minionych dzie 
sięciu wieków. Wiele wysiłku 
w organizację wystawy włc- 
żyli również poznańscy nau­
kowcy i plastycy m. in. sce­
narzyści: dr Lech Trzeciaków 
ski i mgr Jan Dembski oraz

nawcami będą nasi młodzi so­
liści. M. in. dwa koncer1 y 
symfoniczne Filharmonii Po- 
?mańskLej wypełni również 
program złożony z utworów 
twórców poznańskich.

W związku z obchodzony­
mi w tym roku po raz pier­
wszy Dniami: Księgarza (7 bm) 
Bibliotekarza (14 bm.) i Pra­
cownika Kultura Ino-Oś wiato- 
towego (21 bm.) projektuje się 
specjalne imprezy, przeznaczo 
ae dla wymięhiohych pracow 
ników. Tak więc 7 bm. naj­
lepsi księgarze Poznania zbio- 
rą się na spntkaniu w sali Ope 
retki Poznański-ej, które (po 
referacie i wręczeniu nagród) 
zakończy przedstawienie „Nie­
spokojnego szczęścia” Miluti- 
na. 14 bm. — z okazji „Dnia 
Księgarza1’ odbędzie się w 
Parku Kasprzaka wielki kier­
masz prasy i książki, połączo­
ny z koncertem orkiestr, ze

Miejskie Przedsiębiorstw^ 
Komunikacyjne zawiadomił® 
nas, że od wczoraj wprowa­
dziło nowy rozkład jazdy, któ­
ry ma usprawnić przewóz pa- 
sażerów tramwajami.

Jak stwierdziliśmy, w go­
dzinach nasilenia ruchu „18’* 
jeździła już z wozem przyczep 
nym. Udogodnienie to został® 
przyjęte przez pasażerów z wi­
docznym zadowoleniem. W 
przyszłości kiedy MPK zdoła 
uporać się z trudnościami na-, 
tury technicznej „18" powinna 
kursować dwoma wagonami.

Dalsze zmiany dotyczą 15. któ«
również

niedziele 
od 8 do 
nia „D” 
otrzymała

kursować będzie 
święta w godzinach

21, a dotychczasowa li- 
(Traugut ta - Warsza wskie)

nr 19 i kursuje bez
zmian na tej samej trasie, ale tyl­
ko w godzinach rannego i połud^ 
niowego szczytu komunikacyjne* 
go.

Na trasie Bolkowicka — Staro* 
lęka (przez Most Dworcowy) uru*

kawiarni „Prasowa” przy
Grunwaldzkiej, 
mianowicie

Niepokoi
Ul. 
go

zorganizowanie
tam dancingu po godzinie 18. 
Uważa on, że zachęci to do 
odwiedzin gości lżejszego au­
toramentu. którzy zakłócą 
chwilę przy kawie.

Nie sądzimy, aby te obawy 
były uzasadnione. Tacy goście 
potrzebują odpowiedniego kli­
matu i atmosfery, a nie daje 
jej duże środowisko mieszkań­
ców Grunwaldzkiej, dla któ­
rych „Prasowa” jest jedyną

śki,'Irena Psarska i Elżbieta 
Milewska.

Obok historycznych map z 
okresu tworzenia się państwa 
polskiego — . dokumentalne 
zdjęcia pierwszych przywód­
ców powstań narodowo-wy­
zwoleńczych, obok fotokopii
od^ezw do narodu tytuło-
we strony, starych, postępo­
wych czasopism. Cały ten bo­
gaty, z dużą pieczołowitością 
zebrany materiał, stać się mo­
że doskonałą lekcją poglądo­
wą o dziejach naszego pań­
stwa. Dlatego spodziewać się 
należy, że odwiedzą ją przede
wszystkim 
szkoły.

Wystawa 
dziennie w

poznańskie licea i

ot warta jest eo- 
fodzinach od 12 do

Lipkowski Bernard Warun-
kiem przyjęcia do szkoły muzycz­
nej jest przede wszystkim posia-

18, do końca hm. W nastęf - 
nych miesiącach ęksponowana 
pędzie kolejno we wszystkich 
miastach powiatowych naszego 
województwa, (ch)

danie słuchu i 1 
nie podajesz na

talent. Ponieważ

menele chcialbyś 
nam powiedzieć

jakim 
grać, 

ctay są

instru- 
trud no 
wolne

miejsca. Podstawowa Szkoła Mu-
życzna mieści się Poznaniu
przy ul. Zwierzynieckiej 20.

Inż. Jan Tschuschka — List 
na przekazujemy Telewizji
znańskiej. (989)

„Uczestniczki Wieczoru
syjnego” — Prosi: 
bliższych adresów. gdyż

Pa -
Po-

Dysku-
o podanie

chcemy
przesłać wyjaśnienie, jakie otrzy­
maliśmy z Polskiego Związku O- 
grodniczego. (795)

Abonentka z Chojnik — Nowo­
czesne budowle stawia się w cen 
trum Starego Rynku wobec bra­
ku historycznych przekap.ów o wy 
glądzie dawniej stojących tu o-

Od 16
Anłoni

lat fibdńlatom!
lał państwo Antonina i 
Roszakowie są wiernymi

Jerzy Zawieyski 
na „Czwartku literackim”

Na najbliższym „Czwartku 
literackim', 11 bm. wystąpi 
znany dramaturg poeta i ese­
ista, Jerzy Zawieyski. „Czwar 
tek” odbędzie się jak zwyk1^ 
w Pałacu Działyńskich o godz. 
19. Autor zapozna słuchaczy z 
fragmentami swojego dzien- 
nika oraz z doświadczeniami 
a Jasnego warsztatu twórcze­
go. (na)

INFORMUJEMY
KI uh Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12. zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
odczyt mgr. Trepińskiego pt. „Lai 
cyzacja w prawie cywilnym i kar

Wyższe Studium Urbanistyki 
TWP zawiadamia słuchaczy, że 
wykłady na .1 roku odbywać się 
będą w środy i czwartki od godz.
15.45 w gmachu Collegium Maius
UAM. Wykłady dr. A. Glapy (o 
planowaniu przestrzennym) i dr, 
M. Małeckiego (o Leningradzie), 
które odbędą się w dniu dzisiej­
szym. obowiązują także słucha­
czy II roku.

W dniu 4 hm, o godz. 19, w sali 
imprezowej Klubu MPiK, ul. Ra-

chomiona jest nowa linia 
która kursuje od godz. 5 do 
i od godz. 13 do 16.30.

Jak już zapowiadaliśmy, 
tym miesiącu uruchomi MPK 
wą linię autobusową, łączącą 
godno z Górczynem. lania U 
trzyma numer 63. (an)

..D”,

■u
no-

. POTRĄCONA
PRZEZ MOTOCYKL

Przy ul. Głogowskiej, motocy* 
klista potrącił przechodzącą przez 
jezdnię Helenę W. Doznała 
złamania lewej nogi.

LYZOL JAKO ARGUMENT
W toku sprzeczki ze starszynł 

bratem 16-letnią Alicja W wy­
piła pewną ilość lyzolu. Po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewie­
ziono ją natychmiast do szpitala*

WYPADEK PRZY PRACY
Wypadkowi przy pracy ulegbt 

mieszkanka Spławia Janina W. 
W czasie wykonywania codzien­
nych czynności w gospodarstwie, 
straciła nagle przytomność. Pa­
dając na ziemię doznała obrażeń 
czaszki.

Wystawo
BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 

g. od 10—18 „Piękno Wielkopol­
ski”;

CBWA — Stary Rynek — g. 10—17 
wystawa malarstwa K. Ostrow­
skiego; wystawa fotografiki — 
J. Stanisławskiego;

NOWY RATUSZ - g. 8—18 wysta­
wił XXV — „Szpilek”;

rWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
— g. od 12—18 — „Z postępowych 
i rewolucyjnych tradycji Wiel­
kopolski”.

Dgźuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZETI 

— chir., inter., otolar. — ul. Mic­
kiewicza;

APTEKI:
23 Lutego 18, Dzierżyńskiego 144. 
Głogowska 72. Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 1, 
Główna 53.

biektów. 
doszli do 
budowane 
raziły w 
Podobnie

Architekci i urbaniści 
wniosku, że obecnie 

„sukiennice” nie będą 
za by tk owym otoczeniu. 
nie będą urągać zasa-

czytelnikami „Głosu”. Zanim je­
szcze nastąpiło oswobodzenie 
Poznania p. A. Roszak był już 
w posiadaniu pierwszych nume­
rów naszego pisma. Do dziś, mi­
mo, że od wielu lał jest na eme­
ryturze, nadal codziennie czyta 
„Głos". P. Antoni przepracował 
wiele lat w kolejnictwie. Obec­
nie skończył już 77 lał, a jego 
żona 74. Niedawno przypadła 50 
rocznica ślubu państwa Rosza- 
ków. Z tej okazji życzymy Jubi­
latom długich lat życia, by w 
zdrowiu doczekali diamentowych 

godów.
Fot. — K. Przychodzili

tajczaka 39, odbędzie 
polityczny. Aktualny 
darzeń politycznych 
Leonard Wąchalski.

się wieczór 
przegląd wy 
omówi red.

Zgubiono - znaleziono
Pan Witold Staniszewski, wł. 

taksówki 243 znalazł portmonetkę 
z zawartością kilku drobnych rze 
czy. p. Edmund Grubiński, przed 
..Delikatesami” — rękawiczki 
damskie, p. Wiesław Wolnowski. 
21. 4. około godz. 13 — portmo­
netkę z kluczami, p. Narcyza Ta- 
nana, 24. 4. — torebkę damską o- 
raz legitymację studencką na na­
zwisko Krystyna Siwińska.

Oprócz lego w redakcji naszej 
znajduje się kilka pęków kluczy. 
Zguby odebrać można — ul. Gru»n 
waldzka 19. pokój 62. (i)

mpk pod rozwagę
Wczoraj, w godzinach pOpoiu& 

niowych z tramwaju linii nr a 
jaaącego ul. Armii Czerwonej wy 
padł na bruk Andrzej Radziśzew-

Marszałkowskiej. Wypadek wyda- 
izył się na zakręcie przy pod- 
.'eździe pod Most Uniwersytecki. 
Radziszewski, stojący przy otwar 
tych drzwiach wypad! w momen 
we kiedy sięgał do kieszeni, aby 
zapłacie należność za przejazd. 
Doznał on poważnych obrażeń: 
pęknięcia czaszki i wstrząsu móz­
gu. W’ stąnie bardzo poważnym 
przewieziono go do szpitala.

Na wypadek ten zwracamy 
szczególną uwagę kierowniC'w$ 
MPK. Nie po raz pierwszy ofino- 
tuwujemy podobny fakt właśni® 
na tym miejscu. Ostatnio w P°- 
(iobriych; okolicznościach oraz W

dom estetyki nowoczesne lampy 
takie, jakich wzór znajduje się 
obecnie przed antykwariatem 
„Domu Książki”. (1198)

P. Ewa Jakuszowa — Za uwagi 
dziękujemy. Wykorzystaliśmy je
w
w

numerze „Głosu” z dnia 8. IV
odcinku drugiej serii

pr zewod ni ka - i nfor ma Lora.
naszego 
(1128)

Obywatełe z Głównej — Pro­
blemem zajmiemy się w ciągu naj 
bliższych tygodni. (1013)

W. Hoffmann, Poznań — Akcja 
„Suchą nogą” została już zamknię 
ta. W omawianej sprawie radzimy 
się zwrócić do służby drogowej 
Prezydium ERN Grunwald bądź 
też do miejscowego komitetu blo­
kowego. Na tak drobną stosunko­
wo usterkę powinna się znaleźć 
rada. (1095)

tym samym miejscu koła przy- 
ezepki odcięły nogę uczennicy 
szkolnej.

Tramwaj zdążający w kierunku 
„Kaponiery” jćdzie przeważnie 
szybko. Szyny tuż za skwerem 
skręcają dość ostro w lewe. 7 
tym miejscu przy dużej szybkości, 
siła odśrodkowa powoduje wyPa 
danie pasażerów z tramwaju. PO' 
dobnie dzieje się na drugim luku 

- ' 1 wydajc się
MPK win-

tuż przed „mostem, 
nam, że kierownictwo -------- _
no zwrócić motorniczym uwag^ 
aby w opisanych miejscach zwal 
mali bieg. Dobrze było by PrzJ 
Okazji przeprowadzanych remon­
tów pomyśleć o złagodzeni”. °uu 
niebezpiecznych łuków, (za)

i Świadczenia na SFOS i 
i społecznym obowiązkiem; 
= każdego obywała i


